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Mussolini odrzucił propozycję komitetu 5-ciu
RZYM, 21. 9. PAT. Ogłoszono tu 

następujący komunikat: Rada mini­
strów zebrała sit; dziś rano o godz. 11 
pod przewodnictwem szefa rządu. — 
Szef rządu złożył obszerne godzinne 
sprawozdanie na temat sytuacji poli­
tycznej i wojskowej, wytworzonej w 
ciągu ostatnich dni. Mussolini odczy­
ta! i zilustrował raport, żakom mii ko­
wany przez prof. Madariaga przewód 
niezjjeego komitetu ó-ciu szefowi de­
legacji włoskiej w7 Genewie. Decyzja 
powzięta przez radę ministrów jest 
następująca: „Rada ministrów7 przyją 
1a do wiadomości propozycje zawarte 
iv raporcie komitetu 5-ciu. Rada mi­
nistrów zbadała ją uważnie. Rada mi­
nistrów, docenia jąc wysiłek dokonany 
przez komitet 5-ciu, zmuszona /ostała 
jednak uznać, że propozycje te są nio 
do przyjęcia, jako, że nie dają one 
najmniejszej podstawy, wjstarczają­
cej dla definitywnych wniosków, ki ó 
reby ostatecznie i istotnie brały w7 ra­
chubę prawa i interesy życiowe Wioch 

Aby śledzić dalej rozwój sytuacji 
politycznej oraz załatwić porządek 
dzienny o charakterze administracyj­
nym, rada ministrów7 zbierze się po­
nownie we wtorek 24 września.

NASTROJE W GENEWIE. 
GENEWA, 21. 9. PAT. Oficjalny 

komunikat rzymski, odrzucający pro­
pozycje komitetu 5-ciu. jako nieu- 
względniające minimalnych choćby 
wymagań Włoch i nienadające się 
przeto do dalszej dyskusji, nadszedł do 
Genewy popołudniu.

Z kół delegacji włoskiej w Gene­
wie wyjaśniają, że żadne kontrpropo­
zycje rządu włoskiego nie zostaną wy 
sunięte, gdyż żądania w łoskie są zna­
ne i jest rzeczą komitetu 5-ciu przed­
stawić propozycje bardziej uwzględ­
niające żądania Włoch.

Jeśli chodzi o stanowisko mocarstw, 
reprezentowanych w komitecie 5-ciu 
to nie istnieje .żadna nadzieja, aby 
propozycje mogły ulec jakiejkolwiek 
zmianie na korzyść Włoch. Przeciw ­
nie, w kołach oficjalnych panuje prze 
konanie, że jeśli komitet 5-ciu przeka­
że sprawę radzie ligi narodów, to ra­
da uniesie się raczej krytyczniej 
do propozyeyj komitetu 5-ciu, jako i- 
dąeyeh zbyt daleko. Dalszo widoki, u- 
poważniają przeto raczej do całkowi­
tego pesymizmu, jeśli chodzi o lirrsd- 
wość załatwienia konfliktu. Madaria- 
raga zwoła jnknajprędzej komitet 
5-ciu, który zebrać się może jeszcze 
dziś popołudniu iub jutro. Należy prze 
widywać, że komitet 5-ciu zredaguje 
raport dla rady ligi narodów i prze­
każe spowrotem swój mandat w ra­
dzie ligi. Prawdopodobnie w ponie­
działek zw ołana zostanie rada ligi, ce­
lem dalszego wyjaśnienia procedury.

Lekarz-dentysta

A . INGSTER
przeprowadził się

na  ul. 3 go M aja  30 v is  a vis U b ez-  
p iecza ln i  S p o łeczn e j  w  S o sn o w cu

pizyjmuje od goriz. S.30 do 1 i od 3 do 7 w.

OCZEKIWANIA NA ODPOWIEDŹ 
Z ABISYNJT.

AD DIS ABEBA, 21. 9. PAT. Rząd 
ahis.yński zwrócił się telefonicznie do 
swego delegata w Genewie o przęsła 
nie wszystkich szczegółów propozyeyj 
komitetu 5-ciu. Wydaje się mało praw 
dopodobne, aby odpowiedź. Abisynji 
mogła nadejść do Genewy przed wie­
czorem dnia jutrzejszego.

WRAŻENIE WE WŁOSZECH. ’
PARYŻ, 21. 9. PAT. Havas w de­

peszy z Rzymu donosi, że odrzucenie 
propozyeyj komitetu 5«iu wywołało 
duże wrażenie. Rada ministrów7 prag­
nęła pozostawić dość szeroki margi­
nes nowym wysiłkom dyplomatycz­
nym, gdyż uzasadniając odmowę wska 
żuję bezpośrednio warunki, w jakich 
nowe usiłowania mogłyby doprowa­
dzić do pomyślnych wyników.

Nominacja senatorów
spodziewana w środę

WARSZAWA, 21.9. (wł.) Poza fok 
tern oficjalnego ogłoszenia w dniu wczo 
rajszym wyniku wyborów do sejmu i 
senatu żadne nowe akty państwowe nie 
zostały7 wydane i jak się dowiadujemy 
nie należy wT najbliższym czasie spo­
dziewać się żadnych ważniejszych za­
rządzeń. ,

W przybzłyin tygodniu najpóźniej 
do piątku 27 hm., a możliwe ze już w 
nadchodzącą środę, oczekiwać należy 
ogłoszenia nazwisk 32 senatorów, któ­

rych powoła p. prezydent Rzeeżypospo 
litej.

Pozat ni najpóźniej w najbliższy 
poniedziałek koła polityczne oczekują 
zarządzenia p. prezydenta Rzeczypospo 
litej o zwołaniu sajmu śląskiego.

Te 'dwie sprawy, tj. nominacja se­
natorów i zwołanie sejmu śląskiego są 
w tej chwili najaktualniejsz sni zagad­
nieniami w dziedzinie polityki wewnę­
trznej.

Katastrofa kolejowa kolo Drezna
• DREZNO, 21.9. PAT. Dziś rano w 
pobliżu dworca Drezno - Neusladt po ­
ciąg towarowy zderzy! się zb sp cud­
nym szkolnym pociągiem osobowym, 
w którym znajdowali się nauczyciele i 
uczniowie szkół średnich i powszech­

nych. 3 wagony pociągu szkolnego i 5 
wagonów poc-iągu towarowego wysko­
czyło z szyn. 1 dziecko wydobyto mar­
twe, inne zmarło w drodze do szpitala. 
Jeden nauczyciel i 6-ro dzieci odniosło 
ciężkie rany, a 11 dzieci lżejsze..

Dr.

K. Tropauer
L e k a r z  c h o r ó b  

s k ó r n y c h  I w e n e r y c z n y c h  
przyjmuje od godz. 8 30-10 i od 5-Bwiecz
S O S N O W IE C ,  ul. M a ła c h o w s k ie g o  5. 

r ó g  T a rg o w e j  I p ię tro  tel. 1.48,

Lot z Ameryki do Litwy
NOWY JO RK , 21.9. PA T. Lotnik 

Feliks Yaitkus (litwin amerykański) 
wystartował dziś o godz. 6 rano z Long 
Island do lotu boz lądowania do Litwy 
przez Nową Ziemię, Irlandję, Anglję, 
Danję, Morze Bałtyckie i Kłajpedę.

 oqo  . J

Tragiczna śmierć uczonego
K JLÓ N JA , 21. 9. PAT. Prof, uni­

wersytetu, wybitny znawca pąawu 
państwowego dr. Poetsch - łle flly r, 
k tóry w dniu wczorajszym jechał s a ­
mochodem do Lipska, celem objęcia 
tam nowej placówki, padł ofiarą k a ­
tastrofy samochodowej i w dniu dzi­
siejszym zmarł w jednej z klinik chi­
rurgicznych w Kilonji.

Prof. Potsch - H ęffler jechał wraz 
z żoną i trojgiem dzieci, gdy nagle z 
nieustalonych przyczyn na szosie pro 
wadzącej do Lubecki, samochód wpadł 
w pełnym pędzie na daizewo. W szyst­
kie osoby jadące odniosły rany. Mał­
żonka profesora zmarła wczoraj. P o ­
zostałym ofiarom katastrofy  nie gro­
zi niebezpieczeństwo u tra ty  życia.

Kto wygrał milion?
WARSZAWA, 21. 9. (wł.) Los nr. 

1G3.490, na który padła dziś wielka wy 
grana miljona złotych, wykupiony był 
w jednej z kolektur warszawskich, po­
siadającej filję w Poznaniu.

Szczęśliwemi nabywczy niani i ciwu 
ćwiartek są dwie pracownice sklepowe
w Poznaniu pp. B. M. i C.

Posiadaczami dwu innych ćwiartek 
są dwaj mieszkańcy Warszawy, którzy 
nie ujawnili nazwisk.

1.000.000 na nr.: 103490.
10.000 na n-ry: 24003 26220 93*..0 

168651.

5.000 na n-rv: 1877 73191 12K93 
136841 162337.

2.000 na n-ry: 14495 39229 50201 
52063 57928 59495 59611 70536 78170 
91613 95144 96342 3.0.1083 102952 11781.3 
115323 150674 157177 181469 183580.

1.000 na n-ry: 6S90 748.1 10425 14’45 
30174 30350 34536 34682 37855 46923 
47139 48805 50135 58491 61237 64,':".) 
66601 71937 73059 76420 85890.90915 
91465 97278 978.10 103149 116736 118211 
124495 125458 1271.82 130058 137.004 
136007 145643 1.52878 1.531.69. 153279 
162009 171581 173340 181516 181600

WYGRASZ U KAFTALA
Losy I Klassf jjkiisś są  eS© nabycia

Mieszkaniec Będłina ranny
w katastrofie samochodowej w Wielkich Hajdukach

CHORZÓW, 21. 9. Wczoraj w go­
dzinach popołudniowych samochód o- 
sobowy kierowany przez szofera E r­
nesta Pawłowskiego, zderzył się z 
tramwajem na rogu ulic Chorzowskiej 
i Krakowskiej w Wielkich Hajdukach 

Skutki zderzenia były fatalne. Ha- 
moebófl uległ straaskamu, _ a tram waj

został tak uszkodzony, że niezdolny 
był do dalszego użytku. Pasażer auta 
Abraham Ljiwenstein z Będzina do­
znał poważnych kontuzyj, tak, że mu­
siano go przewieźć do szpitala.

Szofer jak i motorniczy tramwaju 
wyszli z wypadku bez szwanku. ..

Dr. mcd.

T. Melodysta
powrócił

ordynuje w chorobach wewn. (spec. płuc) 
codziennie od 9—10 i od 4—0

SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 2. , 
tel. 1-81.

Isnl w Legji [lioiniiti
PARYŻ, 21. 9. W mieście Fez w 

Marokk w pobliżu koszar 3-go pułku 
legji cudzoziemskiej znaleziono zwło­
ki zabitego m ajora tegoż pułku de 
Rihasa.

M ajor został zabity wystrzałem w 
tył głowy. Żandarmerja aresztowała 
legjonistę Mordwinowa, rosjanina, 
który pełnił funkcje ordynansa ’ mjr. 
de Rihasa. Mordwinowa zatrzymano 
gdy zamierzał przekroczyć granicę 
hiszpańską.

PEiŹYCSIHODNIA

L E C Z U I C Z A
chor. wenerycznyct i skór. „Pomoc”

Sosnow iec, Sienkiewicza 17 a
C zynna: 10 - 1 1 4 - 7  pp., w  św ię ta : 11-1 

W izy ta  5 z lo tycli.
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PO POLSKiEM ZWYCIĘSTWIE
w zawodach o puhar ©orcIon-Beniietta

M A M U SIU , N IE  CHCĘ U M IER A Ć  !
W A R SZA W A , 21 9. W  jednym  z do ­

mów w iedeńskich  w 10 dzielnicy ro zeg ra ł 
sic (Hicgda.j prze,jiunić;cy d ram a t. S asie  
dsu m ieszkan ia zajm ow anego przez m at- 
żeństw o Ederów  usłyszeli n ag le  rozpączli 
we k rzyki chłopca, „ ila m u n iu , ja  n ie  ciici; 
u m ie ra ć '4, w olał (i-'ctni synek Ederów , E- 
ryk . Wkról-Cie w ysz ła  z m ieszkan ia pani 
E derow a straszliw e* w zburzoną , n iosąc 
ch łopaka jeszcze żywego dq jed n e j z sąsia  
dek. Olo co było pow odem  krzyków  dzie­
cka:

Owego ranka,, gdy  m a ły  E ry k  s ię . zh-i 
dził, u jrza ł m a tk ę  leżącą na ziem i. K u r . 
ki gazowe bi iy odkręcone.

Szczygieł leżał n ieżyw y na zie­
mi. C hłopiec zrozum iał o co chodzi, tom 
hardziej, że m a tk a  już  przed p a ru  mm  
siaram i zam ierza ła  popełn ić  sam obójstw o 
przez za tru c ie  gazem , i ty lko  p ro śb y  dzioc 
ka ją  od tego odwiodły.

Tu sam a scena pow tórzy ła  się  jeszcze 
onegdajszego p o ranka . Pow odem  sarnio 
rzoaego sam obójstw a było nieszczęśliw e 
pożycie m ałżeńskie.

W S I  RZĄSA,JĄCY M OR!) P O I) P IO T R ­
K O W EM .

P IO T R K Ó W . 2.1. i). W ieś M ierzyn , pod 
P io trkow em , w strząśn ię ta  zosta ła  n 'o- 
zwykle. b es tja lsk ą  zb rodn ią , k tó rą  p o p eł­
niła rodzina spokojnych  dotąd  w ieśn ia­
ków, C zekalskich.

Oto. C zekalscy toczyli ju ż  oddaw ńa są.o 
r y . , z sąsiadem  sw ym , Józefem  K w aśn ia ­
kiem, n igdy jed n ak  in cy d en ty  te  nie wy 
chodziły poza ram ę zw ykłych k łó tn i.

Tym czasem  w czoraj C zekalsk i ojciec 
ro zp o czą ł’ gw ałtow ną aw a n tu rę  w s ą s ia ­
dem. a na .pom oc pobiegł m u, syn, * W o j. 
cieęh.

Czekalscy rzucili się na bezbronnego 
w ieśn iaka i w ydobytym i zza pazuch noża 
m k tak-dolaładnie poklńli .niesfczęślLwT-tió 
po calem  ciele, iż zwłoki jego  p rzedstaw ia 
j ą j ^ ę ,  liberalnie, jak,, rzeszoto. r ,, .

S p raw cy  zwierzęcego rozbestw ien ia  zo 
s ta li osadzeni w -więzieniu.

W Y P A R E K  SAM OCHODOW Y CZŁON­
KÓW AM BASADY R. P. W  M O S K W IE

M O SK W A, 21. 9. W e czw artek  ch a rg e  
d 'a ffa ire s  am basady  R. P  Sokoln ick i o raz 
sek re ta rz  am basady  K a łu s ld  u leg li w ypa 
dkowi sam ochodow em u.

P . Sokoln ick i został ra n n y  lekko w rc 
kę i ram ię, p. K ałusk i zas został pow ażnie 
ra n n y  w głowę.

Do W arszaw y  nadesz ła w iadom ość, żc 
se k re ta iz  am basady  R zeczypospolitej Pol 
akiej w M oskwie, A ntoni K ału sk i, zm arł 
iz is ia j rano  o godz. li w szp ita lu  im. prof. 
B o tk ina , w sku tek  ran , odn iesionych  vr 
k a ta s tro f ie  sam ochodow ej.

B A N D Y C I W Y K O L E IL I PO C IĄ G  PO ­
W O D U JĄ C  ŚM IER Ć  25 POD RÓ ŻN Y CH

S zangha j, 21. 9. J a k  donosi dziennik  
„S h u u tao “ bandyci dokonali n ap ad u  na 
l in j i  ko’ejow ej M ukden — Jozen.

Zerw ali oni szynę n a  po łudniow ym  od 
c inku  te j lin ji. W sk u tek  tego idący wów ­

czas pociąg  w ykoleił się. R an n y ch  i  zab i 
tych  je st 25 osób. 7 podróżny bandyci u 
prow adzili.

ZA B IC IE  D Z IE C I SK A ZA N O  G.JCA 
NA R O K  W IE Z IE N IA .

K A T O W IC E , 21. 9. M ieszkaniec wsi 
Ś w ierk lan iec  pod T arnow sk iem i G óram i; 
A lfred  P ilaw sk i, za znęcanie się nad m ało 
le tn iom i dziećm i skazany  został przez 
sąd  okręgow y w T arnow sk ich  G órach na 
8 la ta  w ięzienia.

Ja k  zeznali św iadkow ie, P ilaw sk i tak 
dręczy ł dzieciny, że n ie raz  nocą u c iek a ły  
one z domu.

S ąd  ap e la cy jn y  zm niejszy ł k a rę  w y ro i  
nem u o.icu do jednego  roku  w ięzienia.

IttMfl# ZŁ. NA L O P P . O FIA R O W A Ł  
ZW . N A U C ZY C IELSTW A  PO LSK IEG O .

W A R SZ A W A , 21. 9. Zw iązek nauczy . 
oicLstiwa polskiego, rea lizu jąc  w spółpracę 
nauczyc ie lstw a zw iązkow ego z L O P P , 
p rzesła ł w d n iu  20-ieUa w im ien iu  swych 
ozłonków 100.090 zł. na cele obrony  pow ie­
trzn e j państw a.

J a k  to już donosiliśmy balony poi 
sicie w tegorocznych zawodach o pu- 
h a r  Gordon - Brunei la n ie ty lko  odmo 
sły zwycięstwo, ale w ykazały , że za­
równo sprzęt, ja k  i piloci s tan o w ią  w 
tej dziedzinie ekstraklasę.

W ynik i lotó.w- .nie zostały jeszcze 
oficjalnie ogłoszone. N a s tą p i  to w tedy  
gdy  wojskowy..; in s ty tu t ;  geograficzny 
zbada in s trum en ty  (ba ro g ra fy )  i księ 
gi pokładowe poszczególnych balonów.

D otąd  wyniki w y g ląd a ją  n a s t ę p u ­
jąco:

„Folona I I "  miejsce 1-sze, przelot 
1600 km.

„W arszaw a I I '1 miejsce 2-gie, p rze 
lot l.lóG kin.

„Belgica“ miejsce 3-cie, przelot 
1450 km.

„E rich  D ecu“ m iejsie I-te, p rzelo t  
1I0U km.

„K ośniuszko" miejsce 5 te. przelot 
1330 km.

Ogłoszenie ' oficalnyeh wyników  
nie zmieni już kolejności miejsc, za jdą  
jed y n ie  drobne popraw ki co do odle­
głości.

W  ten sposób zdobyw ając  po raz 
trzeci p u h a r , . Polska zdobyła go na  
własność.

Od r. 19(16, tj. od chwili, k iedy da­
tu ją  się zawody o p u h a r  Gordon- Be.: 
netta ,  nagroda ta była zdobyta na 
własność już dw a razy: przez A m ory  
kę i przez Bclgję. P ań s tw a  te  u lundo  
wały nowe p u h ary  Gordon B ennetta .  
Należy przypuszczać, że 'uczyni to sa 
ino i Polska.
CO MÓWI K P T . B U R Z Y Ń SK I O 

SWOIM LOCIE
Zwycięzcy zawodów o p u h a r  G or­

don - B ennetta  i zdobywcy tego z a ­
szczytnego odznaczenia kpi. Z. .B u ­
rzyński i por. W. Wysocki zn a jd u ją  
się w Moskwie.

Na p y tan iem  ogólne w rażenia z  Jo 
tu  — kpt.. Bayzyusfeii.„;-od,pio\yiadtt,,..-?-e. 
poza p rzv k rą  p rz y g o d ą  z sąrn.olptąir.i 
sow icekie® ^'

posiadano  jeszcze 7 w orków  balastu  i 
12 butli z tlenem. P ogoda  przez cały 
czas była słoneczna.

W ejście  \v .trzecią noc. z w to rk u  na 
środę w ym agało  pozbycia się resz ty  
balastu, co leż  zrobiono, rezygnując  
naw et z butli z tlenem, k tórąliy  była 
po trzebną ’ p rzy  osiągnięciu znaczn ie j­
szej wysokości. P o  w yrzuceniu  tego  ba 
lastu, jak i  s tanow iły  kombinezony, bu 
tv  i 'kom in ia rk i  fu t rz a n e  osiągnięty wv 
sokość 2.ĆK10 riitr. po tem  w sk u tek ' p rą  
dów w znieśliśm y się do 4.000 m. Na tej 
wysokości t rzy m an o  się do godziny.

1.30 w środę.
W obec znacznego sp ad k u  tem pera  

t u ry  balon coraz bardzie j  o padu!. N ie 
m ożna już  było pow strzym ać tych, 
spadków  n aw et w yrzuceniem  reszty  
żywności i w szystk ich  najniezbędniej  
szych rzeczy. O godzinie 3.15 według 
czasu w arszaw skiego , po przebyciu w 
pow ie trzu  57 godzin  i 54 m in u t  n a s tą  
piło lądow anie  w miejscowości Tyszki 
no, w odległości 500 m. od toru  koleje 
wego, 60 kim. w  p ros te j  l in ji  od S ta ­
l in g rad u ,  a 1618 kim. od W arszaw y. 
Ł ad o w an ie  odbvlo się dobrze.

Dziewczyna, Która przynosi nieszczęścia

, .M,.re x n iepojętych powo 
dów urządziły  nieszkodliwą s trzelani 
nę, nie było żadnych groźnych sytiui- 
cyj. K p t.  B urzyński czuje się doskona 
le, trochę copraw da zmęczony 57-go- 
dzinnym  lotem i b rak iem  snu. Na z a ­
kończenie rozmowy kpt. B u rzy ń sk i  za 
powiedział swój pow rót do W a rs z a ­
wy na poniedziałek przyszłego ty g o d ­
nia.

Pozatem  p. kpt. B urzyński w roz­
mowie z „R adjem  Boiskiem" zdał
kró tką  relację z całego przebiegu lo­
tu.

— P lan  lotu bvl bardzo p ros ty  ze 
względu n a  korzys tną  sy tuac ję  meteo 
rologiczną.

„Polonia IT" w ym inęła  po s ta rc ia  
t rzy  balony. M ija jąc  „W arszawę*, z a ­
mieniono z kpt. Januszem  kilka  słów.

N astępnego dn ia  w poniedziałek 
od godziny 13-ej aż do zmroku, za ­
równo koło polskiego balonu, jak  i lecą 
cego w pobliżu „Belgica" k rąży ła  
eskadra sowieckich samolotów wojsko 
wyeh, deranżu jąc  lotników s trze la­
niem z karab inów  m aszynow ych i jak  
by usiłowaniem zmuszenia ich do lądo 
wania.

Rzucono m eldunki ciężarkowe, d a ­
wano rozm aite  znaki, aby w y t łu m a ­
czyć, że „Polonja  11“ uczestniczy w !o 
cie o p u h a r  „Gordon - B ennetta .  Nie 
jed n ak  nie pomagało. Dopiero w yczer 
pan ie  zapasu  benzyny w .samolotach 
spowodowało zaprzes tan ie  te j zaba­
wy, k tó ra  na szczęście skończyła się 
s trze lan iem  w powietrze.

Pod  koniec dnia  poniedziałkowego

W zeszłym ty g o d n iu  w W iedn iu  10 
zegrała się t ragęd ja ,  jąlcich zdarza się 
wiele — trzy  osoby za tru ły  się gazem. 
Lecz powód tej t rag ed ji  je s t  n iezw ykły 
i wczoraj w łaśnie sąd rozpatryw ał,  tę 
b ru d n ą  sprawę.

P rzed  sądem stanęła  15-letnia M:i 
r j a  W a c h ,  ładna, nad wiek rozwinie 
ta dziewczynka. P rzed  p ew n y m  cza­
sem oskarżyła ona ojca, że ten  chciał 
ją  zgwałcić. Nie ominęła i s. y » dziad 
ka ,  twierdząc, że i tan  zgwałcił ją ,  gdy 
m iała cztery lata. Obaj mężczyźni zo 
stali osadzeni w więzieniu, gdzie pozo 
stali przez dłuższy czas. Wreszcie sp ra  
wę umorzono. G dy  ojciec opuścił wię 
zim ie, Ma rja ucielda z domu, m e chcąc 
się z nim  spotkać. Ojciec dow iedziaw ­
szy się o te in ,w ybuchł s trasznym  gnie 
w chi i rzucił się na żonę, okładając ją 
w o k ru tny  sposób. K rzyk i katow anej 
kobiety zw abiły sąsiadów, k tó rzy  od ­
ciągnęli rozjuszonego mężczyznę od jw 
go niew innej o f ia ry  i oddali go w ręce 
policji. W acek  za len gw ałtow ny czyn 

■ został skazany na 8 wiesięcy więzienia.
Po  zniknięciu córki i aresztowaniu  

męża Józefin  a była tak  przygnębiona 
rozkładem  ogniska domowego, że pn- 
stanowihu zakończyć -ze swem nędzi cm 
życiem. I  pew nej nocy w prow adziła  
swój zam iar w czyn. Odkręciła kurek 
od gazu, za truw ając  g a z 'm  świetlna m 
siebie, 12-letnią córeczkę i sublokatora.

Tym czasem  M a r ja  poszła n a  służbę 
Lecz tam  długo nie. mogła w ytrzym ać, 
poniew aż nie lub iła  pracować, i ru szy ­
ła  na  włóczęgę po k ra ju .  Policja j e d ­
nak  pochw yciła  ją i osadziła w domu 
poprawczym .

W czora j w łaśn ia  sąd miał rozpa-

H '
trzeć sp raw ę  M a r p  i zadecydować, co 

z n ią  zrobić. M arja  na rozprawie sądo 
w ej w ja sk raw y  sposób zaczęła opo­
wiadać sędziom o tern jak  ojciec się 
rzucił na idą i jak  wym knęła się jego 
pieszczotom. N astępn ie  po raz d rug i 
zeznała, że padła  o f ia rą  lubieżności 
dziadka, m ając cztery lata.

Po przesłuchaniu  M arji  zeznawali 
w charak terze  św iadków  je j  wujków ie 
N a  propozycję przewodniczącego, by 
zaopiekowali się sierotą, ci od rzuu i;  
ten  p ro jek t  ze stanowczością. T w i e r ­
dzili bowiem, że M ar ja  ma chorobliwą 
w yobraźnię i że ona również ich oskar 
ży o jokieś n iem ora lne  postępki. Świad 
kowie mówią głosem bardzo wzburzo­
nym  i nie mogą przebaczyć małej, D 
obrzuciła błotem ich starego, uczciwe 
go i cieszącego się ogólnem pow aża­

niem ojca.
W reszcie  przew odniczący kładzie 

kres drania  tycznym  zeznaniom św iad ­
ków i zawiesza dochodzenie p rz  riw- 
ko M arji .  Jednakże, oddaje, ją pod ob­
serwację. psychia trów .

P o  skończeniu przewodu,, oh rm e na 
sali ojciec M arji ,  którego p rz y p ro w a­
dzono n a  proces z więzienia, zbliżył się 
do sędziego .i rzekł do swej wyrodny? 
c ó rk i :

— Spójrz ,  mi w oczy!- P ązy n io s ła1 
nam  wiele w s ty d u  i sprow adziłaś  na 
naszą rodzinę wiele nieszczęść. Parnię 
ta j  jednak, że masz ojca. G dy go n a ­
w e t  opuścisz, on cię zawsze odnajdz.e, 
będzie ci podporą  w życiu. T rzy m a j  
się mocno aż do czasu, gdy wyjdę z 
więzienia. N ig d y  cię wówczas nie opu  
szez’\  choć sp raw iła ś  mi tyle zm ar t­
w ienia  !

P© trzech latach
Syn pomścił śmierć ojca

N a polach pod  wsią Olganuw, po w. 
słopniekiego, J a n  Orkisz n ap a d ł  zn ie ­
nacka  na  D y m it ra  M as iu rn iak a  i ude­
rzy ł go dużym  kam ien iem  w głowę. 
Leżącego na ziemi i konającego  Ma- 
s iun iaka ,  Orkisz dobił ty m  sam y m  k a  
mieniem, u derza jąc  go k i lk ak ro tn ie  w 
głowę, poczem zbiegł.

M ordercę aresztow ano i przekazu

no do dyspozycji  w ładz sądowych.
W  toku ś ledztw a Orkisz oś w i ad 

czyi, że  m o rd e rs tw a  dokonał z zemsty 
za to, że M as iu rn iak  w 1932 roku z a ­
m ordow ał mu ojca i zranił  siostrę. —  
D y m itr  M as iu rn iak  po odbyciu  k ary  
więzienia powrócił w tych dniach spo 
w ro tem  do wsi Oganów, gdzie padł <*- 
f ia r ą  k rw aw ej  zemsty.

Promienie Roentgena
pomocnikiem chirurga

Z dn iem  18 w rześn ia br. zostało 
o tw arte  w D ąbrow ie G órn . p rz y  ul. 
W ie jsk ie j N r. 7 koncesjonow ane 
p rzedsięb io rstw o  pod f irm ą

Zakład Inst^lacyj
M s d i r f l t i  i Haaalizaiyiijriii

Franciszek Bednarski
F irm a  w ykonyw a n a  dogodnych  wa 
ru n k ac h  w szelkie u rząd zen ia  wcho­
dzące w zakres ro b ó t wodociągowo- 
k an a liz ac y jn y ch  o raz ce n tra ln e  o . 

g rzew anie.

D łu goletn ie marzeniu chirurgów, aby 
przy pomocy fo to g ra fji rentgenow skiej 
nióc określić zgóry m iejsce, w którem się  
znajd uje w organizm ie pacjenta na rosi, 
nowotwór, obce ciało — zosta ły  urzeczy­
w istnione obecnie dzięki zastosow aniu  
nowego system u  totografow ania, t zw. to 
inogrnfjS. N owa m etoda pozwala robić 
zdjęcia na każdej żądanej głębokość., tj. 
prom ienie X  sięgają  tak daleko i tak glc? 
boko w ciało pacjenta, jak tego w ym aga  
sytuacja. Dopiero przy tym  sposob. fotogra  
fow ania osiąga sie  śc isłe  i precyzyjne  
zdjecie m iejsca dotkniętego chorobą, tak, 
iż chirurg może wówczas przystąpić n ie­
zwłocznie do operacji, n ie obawiając s ię  
o us'i.kodzeńie zdrowych tkanek czy orga  
nów wewnętrznych.

Sam a m etoda fotografow ania „na głę­
bokość^ oparta jest na ścisłych  w ylicze­
niach m atem atycznych, w edług których  
następuję regulacja aparatu fotografie**  
nego

DrJ*iM .Tajchner
akuszerja, choroby kobiece i w ew uę  

tr a ie
B Ę D Z IN , ul. M ałachowskiego 18, 

tel. 5-m

powró il
i p rz y jm u je  od 10 — 12 i 3 — 7.
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Społeczeństwo występuje do walki
z kar te lam i

Zapowiedź s tw orzen ia  komitetu do walki 
zc śrubow aniem  cen

SsicaęMute
doled.

W ostatnich dniach pojawiła się 
w prasie wiadomość, pochodząca z 
.Warszawy, o tein, że nia tam powstać 
specjalny „komitet antykartelow yK 
do walki ze śrubowaniem een w dzie­
dzinie artykułów spożywczych. \ \  ia- 
ilomość ta, zresztą. bardzo lakoniczna 
i nicokreślajsjca bliżej charakteru tej 
organizacji, stwierdza w każdym ra ­
zie jedno, a mianowicie, że działalność 
istniejących na terenie Polski pod roz 
maitemi nazwami i postaciami karteli 
dala sio już tak społeczeństwu we 
znaki, że występuję ono samorzutnie 
do walki z tą plagą, o której rozmia­
rach i szkodliwości dla życia gospo­
darczego ludności mówi nalepiej fakt, 
że w obecnej chwili polityką kartelo­
wą jest objętych 3113 artykułów naj­
rozmaitszego rodzaju, przyezem nie­
które z karteli obejmują po kilka ar­
tykułów.

Taki anormalny rozrost karteli, 
dyktujących bezwzględne ceny, jakie 
sią im podobają, jest zjawiskiem u- 
jentnem, zjawiskiem wręcz szkódti- 
wem, zwłaszcza w czasach, gdy życie 
gospodarcze kraju  ugina sit; pod obu­
chem kryzysu i wymaga dostosowa­
nego do zmniejszającej sit; nieustan­
nie stopy zarobkowej ludności kształ­
towania cen, temu zaś na przeszkodzie 
stoją właśnie kartele. Świadczą o tern 
zresztą najwymowniej t. zw. „sztywne 
eeny“ artykułów przemysłowych, w 
których tajemnica jest tajemnicą po - 
iityki kartelowej, odnoszącej sit; z 
egoist, pobudek przeciw uelastycznie­
niu cen przez dostosowanie ich tlo 
rzeczywistych potrzeb obecnych. A te 
„sztywne ceny" nie dotycząc prze­
cież samych tylko artykułów, lecz o- 
bejumją także wiele artykułów pier­
wszej potrzeby, a wiec ten odcinek ży­
cia gospodarczego, na który społeczeii 
dw # jest najwrażliwsze.

Ponieważ podjęta w swoim czasie 
przez rząd, za czasów premjerostwa 
płk. P rystora. akcja antykartelow a 
dawno przycichła, nie wydawszy zre­
sztą poważniejszych rezultatów',zajęły 
nią skolei organizacje spożywcze ba­
danymi wpływu kartelów na obecny 
stan naszego rynku. Badania te, któ ­
rych wyniki znajdują sit; w opraco­
waniu, nie musiały przekonać organi- 
zacyj spożywców o „dodatniej" roli, 
jaką rzekomo kartele m ają odgrywać 
w zakresie organizacji produkcji, zby 
tu  kształt, cen, kiedy mają ten sku­
tek, że powstał projekt powołania do 
życia wspomnianego na wstępie spe­
cjalnego komitetu antykartelowego, 
którego zadaniem ma być walka z nad 
miernemi cenami karSelowemi.

Czy takie tendencje są uzasadnio­
ne, czy istotnie kari ile prowadzą ak­
cję, często zręcznie maskowaną, śru­
bowania cen (realnych)? W ystarcza­
jącą odpowiedzią na to są liczby.

Otóż, gdy na przestrzeni lat 192-1 
— 1934 w skaźnik cen , hurtowych 
(ogólny) spadł ze 100 na -50, a artyku­
łów rolnych nawet na 47, to w tym 
samym okresie surowce i półfabry­
katy skartelizowane ze 100 (wskaźnik 
1928 r.) spadły na 89, czyli o i l  proc., 
wobec 53 proc. spadku artykułów7 roi 
nyeh!

Oczywiście jest to jeden przykład, 
a że nie jedyny, to jasne.

Jeżeli cena cementu mogła trzy­
mać się w ciężkich latach kryzyso­
wych na wysokości 77 zł. za tonną 
(w 1931 i 1932 r., podczas gdy w- roku 
1928 wyniosła 71 zł.), a spaść po roz­
biciu kartelu na 18 zł. w 1934 r. — to 
fakt ten chyba dostatecznie charakte­
ryzuje, na jakiej kalkulacji handlowej 
opiera, się cena, dyktowana przez kar­
le! cementowy i jak musiała ta  tak ­
tyka odbijać się na ruchu budowla­
nym i na cenach innych materjaiów

tego rodzaju! W każdym razie już 
sam fak t możliwości spadku ceny ni­
żej, niż do jednej czwartej uprzedniej 
wysokości, daje właściwą skałę do 
orjentowania się w zakamarkach po­
lityki kartelowej.

Nasz nowy kodeks zobow iązań wy 
raźnie głosi, że umowy, sprzeczne z 
porządkiem publicznym, są nieważne; 
prawo kartelowe ze swej strony sta­
wia szereg norm, chroniących zbioro­
wość przed wyzyskiem „monopolów 
prywatnych". — Ale przepisy, a ży­
cie, teorja a praktyka, to dziedziny 
zupełnie odrębne. Rezultat zaś jest 
ten, że wr dobie najsilniejszego kryzy­
su kartele w. Polsce stały się wszech- 
potęgą, która niby zmora gniecie na­
sze życie gospodarcze.

W tych warunkach wszelki odruch 
samoobrony ze strony społeczeństwa 
jest najzupełniej zrozumiały. — Ale 
komitet antykartełowy spożywców, 
to zarnało. Tu potrzeba idealnej mio­
tły, a tę ma w ręku — państwo.

którym małka może po­

święcić więcej czosu, bo

RADION
P I E R Z E  Z A  N I Ą

W G EN EW IE RADZĄ...

Podczas, gdy arm je poszczególnych państw  zbroją się pospiesznie, w Ge­
newie dyplomaci radzą... Na ilustracji widzimy przedstawiciela A ngłji — 
min. Edena, francuskiego p rem jera Lavala i delegata Hiszpan ji Madaria- 
gę, przewodniczącego „kom > etu pię ciu", dla rozstrzygnięcia sporu między

Abisynją i Włochami.
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Winobranie w krajach południa

KOPIEC
Marszalka Piłsudskiego

Konto czekow e P. K. 0. J® 44^

Miesiąc wrzesień, to u nas już je‘ i ce­
na pora. Żniwa ukończone, pola i ogrody 
puste, dojrzewają jedynie niektóre gatun 
ki owoców. W słonecznych krajach pu- 
łudnia, gdzie na kilometry ciągną sic 
olbrzymie winnice, w- tym czasie panuje 
największy ruch i życie około winobrania. 
Piękny to wtedy widok tej pracy Ind/, 
kiej, z której czerpie się pokaźne dochody. 
Wino bowiem jest zawsze popłatne i wszy 
stkie kraje, nie mogące uprawiać win­
nych pół, sprowadzać muszą ten cenny 
produkt.

Z krajów- i okolic, uprawiających win 
ne grona, najwięcej znaną jest francuska 
prowincja Burgundja. Niejeden może 
nie miał okazji zwiedzić zabytków7 Hur- 
guodji i jej stolicy Dijon, ale każdy nie 
mai wie że Burgur. Ija była i jest sławną 
z win, których znakomitością irewiele 
krajów7 może się poszczycić. Różne kro.ie 
w Europie produkują wina, ale Francja 
pzrewyższa je swoją produkcją. Wśród 
win zaś francuskich zasłynął na cały 
świat- ,burgund", choć równie sław ie są 
wina szampańskie i Bordeaux.

Na zakończenie okresu winobrania, od 
bywają się tu i ówdzie -barwne obchody 
Iudow'c. Takie święta winobrania, będące 
wyrazem bogactwa ziemi i radości ludu. 
wśród różnych obchodów Indowych na po 
łndiiiu, dóminująeaą odgrywają rolę. — 
Słynne są napflrzykład jesienne winobra­
nia we Włoszech, połączone z bai-wnemi 
zabawami Indowemi.

Istnieje również kraik, który przez wie

DNiASENSACJA
są najnowsze 3 radjoaparaty 

f - y  
"  S47 k

** * 188.11 
525 A

które już są do nabycia  w  firmie

H. Rettman i C. Berkowicz
Będzin, Małachowskiego 1

tel. 6-28.
Ueł ratsf s za

LEK A RZ - DENTY STA

powróciła
Przyjm uje od 2— 7 popołudniu. 

U l.  Modrzejewska Nr. 24.

K i n o  „ A P O L L O 1’ W s t e l c i ł
Dziś! iW, niedzielę dn. 22 i pontedz. 23.3 X. 
Najnowsze dźwiękowe arcydzieło fil­
mowe wg. powieści A. Dumasa p. t.

H R A B I A  
M O N T E  C R I S T O
2 serje. Całość dajemy razem. Dramat 
miłości, poświęcenia i zemsty. W gł. ro­

lach R. Donat i Elisa landu.
Nad program 
,::.7, wolony.

dodatki. Dla młodzieży 
Bilety od 25 gr.

Wiadomości rądjowe

ki kultu uroczystości winobrania nie za­
tracił, mimo, że produkt jego nie może 
równać się wartości owocu ziemi południu 
wych. Krajem tym jest Szwajcaria, a ra 
c-zej uroczy kanton Vaud nad jeziorem 
Leinańskiem. Tradycję bardzo cieka­
wych obchodów utrzymuje tam stare bra­
ctwo winogrodników „Confrerie des Vig- 
neros1*, którego początek sięga średnio­
wiecza. Głowa tej organizacji nosi ntoezo 
ny dostojeństwem legendy lodowej tytuł 
„prezydenla'1 W dniu uroczystości najćel 
niejsi hodowcy wina otrzymują kolorowy 
wieniec z rąk prezydenta i uczestniczą w 
orszaku pod baldachimem. Żałować tylko 
trzeba, że te barwne uroczystości nic odby 
w a ją się, co roku.

TYTANI GŁOSU NA FALACH POL.
SKIEGO RAD JA.

Dwie wielkie sławy śpiewacze Scali 
Mediolańskiej usłyszą radiosłuchacze w 
audycji z płyt dn. 24 hm. o godz. 18.45; 
wspaniałą Tcti dal Monte i znanego nam 
już z transmisyj ze Scali l ito  Schipę. — 
Wystąpią oni w duetach z oper Bonizel- 
tiego i Belliniego. Pozatem w części sym­
fonicznej audycji wdzięczną uwerturę do 
komicznej opery „Potajemne małżeństwo** 
rówieśnika Mozarta, wiocha Eimarosy.

RAB JO W A LEKCJA -ŚPIEWU.
Dnia 24. T/L. (wtorek) o godz. 12.55 dla 

młodszej dziatwy szkół powszechnych na­
dana będzie pierwsza audycja p i  „Śpiewa 
my piosenki**. Będzie to rodzaj radjow-ej 
„lekcji** śpiewu, w czasie której zespól 
dziecięcy pod kierunkiem profesora Br. 
Rutkowskiego śpiewać będzie wesołe i»« 
lodyjne piosenki dziecięce, które z fnlwo 
ścią będą mogły przyswoić sobie dzieci 
słuchacze. Aby ułatwić dziatwie sapami* 
tanio piosenek, teksty ich będą drukowa 
ne w tygodniku dziecięcym w „Pło­
myczku".

Ze względu na niepospolite walory pe- 
degugiczne prof. Rutkowskiego, jego hm 
mor i bezpośredniość, spodziewać się na 
leży. że audycją „Śpiewajmy piosenki*' 
stanie się wkrótce nietyłko jedną z naj­
bardziej łubianych lecz zarazem oddu 
wielkie usługi przedszkolom, a zwłswzezii 
wiejskim szkołom powszechnym, gdzie 
nauka śpiewu jest naogół zaniedbana, n 
nauczycielstwo narzeka na brak odpowied 
niego materjału.
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na terenie Zagłębia Dąbrowskiego
Na ścianach sal szkolnych i pocze­

kalni różnych instytucyj można zoba­
czyć często dużych rozmiarów afisz z 
napisem: ,,Zapisz sit; na członka to­
warzystwa popierania budowy szkół 
powszechnych". Na afiszu oprócz na­
pisu widnieje rzadko spotykany w 
Zagłębiu obrazek: ładny, z dużerni ok­
nami budynek szkoły powszechnej, łub 
jasna, obszerna klasa z dwoma rzęda­
mi nowiutkich, wygodnych ławek.

Patrzącemu na ten afisz mimów o- 
ii przychodzi na myśl: czy mieszkań­
cy Zagłębia będą kiedy znali jasne, 
słoneczne szkoły nie z afisza tylko, a 
stare rudery będące budynkami szkol 
nemi, jedvnio z wyblakłych fotogra- 
Tij?

Zależy to tylko od ztigłębiowskie- 
go społeczeństw’#, od tego, jak każdy 
?. nas odpowie na wezwanie: ,zapisz 
się na członka towarzystwa popiera­
nia budowy szkół powszechnych4'.

Za kilka dni, bo 2 października, za­
czyna się tydzień propagandy popie­
rania budowy szkół powszechnych. W 
tygodniu tym każdy mieszkaniec Za­
głębia powinien zapisać na członka 
towarzystwa, lub złożyć ofiarę na je ­
go cele.

Stan budynków' szkolnych w Zagłę­
biu jest w wielu wypadkach okropny: 
małe, niewygodne salki, ciasne, brud­
ne korytarze, kręle, drewniane schody 
na których można skręcić kark, brak 
sal gimnastycznych itd. Wiele budyn­
ków znajduje się w nieodpowiednich 
miejscach, wiele nie nadaje się wogó- 
!e do użytku (aż 19 w obwodzie sosno 
wieckim), wiele budynków' jest o dna ję 
tych, co pochłania przeszło 1011 tys. 
rocznie za czynsz! Samorządy, bory 
kujące się z trudnościami budżetowe- 
mi, nie mogą szkolnictwu powszechne 
mu przyjść z wydatną pomocą, musi 
ivięć o jego stan zatroszczyć się też i 
społeczeństw'©.

Dotychczasowa akcja towarzystwa 
popierania hufaowy szkół powszech­
nych w' obwodzie sosnow ieckim dała

I

P r z y  g r y p ie , p r z e  - 
z ię b ie n iu ,  s t o s u j e  
się tabletki Togal.Powo­
duję on e  sp ad ek  go ­
rączki i przynoszą ulgę.

m M

dość pokaźne rezultaty. W 1814 roku 
towarzystwo udzieliło na budowę 
szkół powszechnych w naszym obwo- 
dzie 31 tys. zł., w 19-35 r. zaś 49 tys. 
zł. Przy pomocy tych pieniędzy w y­
kończono w' 1934 r. .1 szkół, obecnie 
zaś znajduje się w budowie 5 dal­
szych budynków szkolnych. Jak na ob­
wód liczący 3981 członków (124 koła,

7 delegatur), jest to wiele. Spodzie­
wać się należy, że w zbliżającym się 
tygodniu propagandy towarzystwa po 
pierania budowy szkół powszechnych 
towarzystwo to zwiększy wydatnie, 
jak co roku, ilość swoich członków7 w 
Zagłębiu, czego mu (zarówno towarzy­
stwu, jak i Zagłębiu) należy ze szcze­
rego serca życzyć.

Dzień rezerwisty w Zagłębiu
W dniu dzisiejszym  Sosnowiec ży­

je pod znakiem „Dnia rezerw isty44.
Już od rana zaczną się pochody, de 

filady um undurow anych rezerwistów, 
a następnie od godzi 11-ej przed połud 
niein na boisku PW . i W F. odbędą się 
zawody lekkoatletyczne. Zaw odnika­
mi będą tylko członkowie kół związ­
ku rezerwistów naszego pow iatu. — 
W stęp na boisko bezpłatny.

O godz. 14-ej w parku  sieleckim. 
(renardow skim ) rozpocznie się zaba­
wa ludowa, połączona z różnemi n ie­
spodziankami. W ejście do pa rk u  od 
49 do 25 groszy od osoby.

Zabawę tę urządza rodzina rezer­
wistów7 koła Sosnowiec - śródmieście 
pod protektoratem  rady  pow iatow ej 
rodziny rezerwistów7 w7 Sosnowcu.

O godz, 18-ej w podziemiach „Sa- 
v ay u “ rad a  pow iatow a R. R. u rz ą ­
dza „Czarną kaw ę44 dla uczestników 
zjazdu powiatowego związku rezer­
wistów i sym patyków  tegoż zwdązku. 
K om itet tej imprezy sk ładający  się 
z pp.: Gosiewskiej, Cliolewickiej, Kacz 
kowskiej, A lm staedtow ej, S ty  po woj, 
K asprzyku wny, BTamankiewiezowej, 
M usiałowej, Bolowskiej i Polakow ej 
przygotował wiele różnych niespo­
dzianek.

W ejście wyłącznie za zaproszenia-

WYSTAWA h a n d l o w a
W czasie od 28 września do 13 paździer­

nika i)r. śląskie towarzystwo wystaw i pro 
pagam ły gospodarczej urządza w K atow i. 
chcIi u a terenach w ystawow ych przy par­
ku K ościuszki jesienną w ystaw ę handlową 
Na podstawie dotychczasowych w ielo let­
nich doświadczeń wynika, że wszelkie po­
kazy jesienne dają wystawcom  możność 
przeprowadzenia odpowiedniej propagan­
dy sw ej firm y, zwiększenia sprzedaży ar­
tykułów oraz pozyskania dalszych nowych  
odbiorców na sezon jesienno - zim owy, co 
odgryw a wielka role w rozwoju każdego 
przedsiębiorstwa.

Skutkiem  tego nie należy wątpić, że 
nasi wytw órcy, przem ysłow cy i kupiectwo  
skorzystają we w łasnym  interesie z nada­
rzającej się  okazji i  liczn ie wezmą udział 
w wystawi,-, katow ickiej, co do której hiiż 
sze szczegóły udziela Śląskie towarzystwa  
w ysław  i propagandy gospodarczej w Ka_ 
towieaeh przy ul. Staw ow ej nr. 14, telefon  
500-71, w ysyłając na żądanie potrzebne 
druki do w ypełnienia.

Pewność zdrowia-skarb to duży 
O lly w ie a m ę  Ct posłużył

Wczoraj o godz. 19.38 na dworzec 
w Sosnowcu wpadł pociąg osobowy 
kursujący na linji Częstochowa — Ka 
towice.

Pasażerowie poczęli wsiadać do wa 
gonów i nikt w rozgardjaszu nie zau­
ważył nic. podejrzanego.

Jedynie dyżurny ruchu spostrzegł 
że maszynista prowadzący, pociąg, 
Franciszek Zagórniak z Katowic jest 
dziwnie podnieci i ma wygląd nie­
normalny.

W pewnej chwili zupełnie niespo­
dziewanie bez podania sygnału pociąg 
ruszył, gdyż maszynista uruchomił 
dźwignię.

Natychmiast zorjentowano się, że 
maszynista jest nienormalny i wszczę 
to wobec tego alarm. Pociąg zdołano 
I otrzymać, wezwano policjantów i, 
sprowadzono maszynistę z parowozu.

Jak się okazało, maszynista Za 
górniak był kompletnie pijany i w 
stanie tym prowadził pociąg osobowy 
zapełniony pasażerami.

Po stwierdzeniu tego faktu pijane 
go maszynistę aresztowano i spisano 
odpowiedni protokut, a pociąg do Ka­
towic doprowadził wezwany maszyui-

Widmo głodu w zimie
powoduje m asow e kradzieże ziemniaków
Ze wszystkich stron pow iatu olliu- rze p rzystąp ili do kopania  ziomnia- 

skiego dochodzą alarm ujące wiadomo ków, choć poiia kopania jeszcze nie 
ści o masowych kradzieżach ziem nia- nadeszła. N iew ątpliw ie wcześniej zo- 
ków z pola. K radzieży tych oczywiście brane z pola ziem niaki, będą gniły  w 
dopuszczają się ludzie biedni i bezro piwnicach.
botni, których liczba w ostatnich u.ie- N a polach w ystaw iane są również 
siącach zwiększyła się^ zastraszająco, t. zw. „stróżki44, k tó re  odpędzają ama- 

W wielu nyęjscowościach gospoda torów cudzej własności.

IHYMDiMłlHEft
k>M  d z i k i  1
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OO LAT 35 NA STRAŻY ZOROV/1A DJ,ECKA

mi w cenie 2 zł. od osoby wraz z pod- 
wieczorkiern.

# * #
W dniu dzisiejszym  w Sosnowcu 

odbywa się I-szy pow iatow y zjazd 
delegatów .związku rezerw istów  Za­
głębia Dąbrowskiego. Z m iast, m iaste­
czek i wiosek pow. będzińskiego przy  
byw ają delegacje kół zw. rezerw istów  
aby w ysłuchać spraw ozdań swego za­
rządu powiatowego i ustalić plan p ra  
cy na rok przyszły.

M niejwięcej przed nokiem grono 
ludzi pracujących społecznie uznało, 
iż należy otoczyć opieką i skupić do 
jednej organizacji żołnierza polskie­
go, zwolnionego ze służby czynnej do 
rezerw y, by rezerw ista ten  był uśw ia­
domiony dlaczego m a być jednocześ­
nie obyw atelem  i żołnierzem. P raca  
związku rezerw istów  już w roku obec­
nym  dęta  w yniki — rezerw ista  speł­
nił swój obowiązek obyw atelski przy  
głosowaniu, in te resu je  się sw oją orga 
nizacją w ysyłając swych delegatów, 
n ieraz z odległych wiosek, n a  zjazd 
pow iatow y i gotów jes t w razie po- 
trzebaby stanąć w obronie ojczyzny z 
całą świadomością tego czynu.

Czołem bracie żołnierzu polski i 
szczęść ci Boże w dalszej pracy!

N ied zie la  

22 
W rz es ie ń

Pijany maszynista prowadził pociąg
osobow y na linji Częstoetiowa-Katowlee

NA STA C JI W SOSNOWCU M A SZ Y N ISTĘ USUNIĘTO Z PAROW O­
ZU. — KARYGODNA LEKKOMYŚLNOŚĆ MOGŁA SIĘ  STAĆ PRZY

CZYNĄ KATASTROFY.

sta z Sosnowca.
Pasażerowie jadący tym pociągiem  

ani na chwilę nie przypuszczali, że 
maszynista jest pijany.

Dopiero w Sosnowcu, gdy kolo pa­
rowozu zebrała się gromada urzędni­
ków kolejowych i policja, domyślili 
się pasażerowie, że zaszedł jakiś w y­
padek. .

Dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko­
liczności pociąg prowadzony przez pi­
janego maszynistę nie uległ w drodze 
żadnemu wypadkowi.

Skutki karygodnej lekkomyślno­
ści m aszynisty, który już podchmie­
lony przyszedł do pracy, a potem pil 
będąc już na parowozie — mogłyby 
być bardzo opłakane.

Na szdzę.śeie jednak ©fees; 1 > się. 
bez katastrofy.

Niewątpliwie władze kolejowe od­
powiednio ukarzą maszynistę, który 
lekceważąc powierzone nut bezpieczeń 
stwo pasażerów, prowadził pociąg po 
pijanemu.

Wiadomość o zatrzymaniu w So­
snowcu pijanego m aszynisty wywoła­
ła duże poruszenie i liczne komen­
tarze.

Dziś: T o m » 32a 

Ju tro : T ek li t*. M.

W schód słońca: 5.28 
Zachód słońca- 6.28

ftADJO
W A R S Z A W A .

N iedziela, 22 września.
9.0U S ygn a ł czasu i  p ieśn i „K iedy ran­

ne w stają  zorze4". 9.03 „Gazetka rohueza ‘.
9.15 M uzyka (p łyty). 9.40 D zienn ik  i nrun 
ny. 9.50 Program  nu dzień bieżąc., 1(1 co 
Tr nabożeństw a z kościoła M etropolitarno  
go w Poznaniu. 11.57 S ygn a ł czasu z 
■Warsz Obs. A str. 12.00 H ejn a ł z W io-y Ma 
rjackiej w K rakow ie. 12.95 P rzeg ąd tea­
tralny. 12.15 Poranek m uzyczny. 13.99 
Teatr W yobraźni: Fragm ent ducin-w wko 
wy p. t. „Król J e leń 4-'. 14.00 „Dodo- B ru­
no Schulza, odczytanie noweli. 14.be Muzy 
ka salon, (p łyty). 15.00 Godzina ijh iik a .
16.00 „Jak się  uezyi Stephenson44, dl ab g 
dla dzieci starszych B enedykta ilcriziv
16.15 „M injatury kw artetow e4", tr. z  K ra  
kowa. 16.45 „Cała P olska śp iew a4' koncert 
z K atow ic. 17.00 Muzyka taneczna. 17.44 
„M igawki re g io n a ln e '. 18.00 I lecu a  fo< 
tep ianow y M aryli ' Jonansów ny. T8.38 
Teatr W yobraźni z Poznania. 19.60 P ro ­
gram  na dz. nast. 19.10 K oncert rek,. 1925 
W iad. sport, lokalne. 19.90 M uzyka iazzo- 
wa (płyty). 19.45 „Co e z y ta e f4 20.00 K on­
cert. 20.45 W yją tk i z pism  Józefa  P ‘ t u l ­
skiego. 20.50 D ziennik  w ieczorny. 21.00 „Na 
w esołej łw ow .k iej fa li4* ze Lwowa. 2.UC 
„Podróżu;imy4‘, feljeiwn z K rakow a 21.15 
W iad. sport, ze w szystkich rozgłośni PR.
22.00 M uzyka taneczna (płyty). 23.00 Wiad, 
m eterol. dla kom unikacji lotniczej, 23 05 
M uzyka lekka (płyty).

K A T O W I C E ,
N iedziela , 22 w rześnia.

9.00 Transu:. z W arszaw y. 9.50 P ro­
gram  na dzień bież. 10.00 Transm . z Pox  
nania i W arszaw y. 11.57 Tr. z W -w j i Kra 
kowa. 1203 „Co słychać na Ś ląsk u - 14 70 
Różne orkiestry i chór Juranda i płyty)- 
1500 „K rólowa m órz44, w ygi. J. Laagm an. 
15.10 O rkiestra w iejska gra do Lanca (pły 
ty). 1. Od Zaborowa — krak., 2. N a gorąca  
— oberek, 3. N a fa lach  m orskich — w a’c, 
145.22 K ącik  m łodzieży przysposobienia roi 
niczego. 15.35 Transm . z W arszawy i K ’ a 
kowa. 1645 Cala P olska śpiew a. 17.00 Tr, 
z W arszaw y i Lodzi. 18.09 Transm . u W ar 
czawv i Poznania. 19.90 Program  na dzień 
następny. 19.10 L okalne wiad. sport. 19.25 
K oncert reki. 19.30 B ery  i  bojki sląskse. 
19 45 Transm. z W arszaw y. 21.00 Tcnofm . 
ze Lwowa i W arszaw y. 21.45 Transm  ze 
w szystk ich  rozgłośni PR. 22.00 Transm . i  
W arszaw y. 23.05 Od w alca an g ie’flkietso 
da m azura (płyty).

1  ICi€ic
(k) K rw aw a bójka. Na placu cegielni 

R ahinow icza przy ul. P on iatow sk iego  w 
K ielcach  pom iędzy A ntonim  Szczepan­
kiem  i M ichałem  Sierżeniem  po wsi atu 
sprzeczka, która zam ieniła sią wkrótce w 
krw aw ą bójką.

W  czasie bójki szw agier S ierżenia — 
.Tan Chyb zadał łopatą Szczepankowi kh 
ka ciosów.

(k) Pożar. W e w si Tuczępy, pow. stopni 
ckiego, w zabudowaniach folw arcznych  
Jan a G ołębiow skiego, dzierżawionych  
przoz K azim ierza G luskiego, w ybuchł po 
żar, k tóry  zn iszczył dwie stodoły  ze zbo­
żam i. spich lerz i narzędzia rolniczo.

S tra ty  w ynoszą około 40.000 zł. P r /y  
ozyna pożaru narazi© n ie ustalona.

(k) W ypadek row erzysty  w Busku. W;
A lei 3-go M aja w Busku, 19-letnl A ntoni 
Ciba, m ieszkaniec w si E lżbieoin, pow, 
stopnickiego, jadąc na rowerze w stronę  
zakładu zdrojow ego w skutek n ieuw agi u 
der/.ył rowerem  w ty ln y  wachlarz sam o­
chodu k om unikacyjnego ł  upadając na 
jezdnię doznał złam an ia  nogi.

N ieszczęśliw ego  w stan ie  ciężkim  prze 
w ieziono do szp ita la . v ,
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Świetność bajki i tragizm rzeczywistości
O ludziach, którzy spędzili dzieciństwo posrod zwierząt

4 r»7i « r> » urn ,'! Lr ur I P. vl znn

Liczne legendy , li is to rja  bajeczna 
różnych ludów — o p o w iad a ją  nam  o 
dzieciach, w yehow anycs przez zw ierzę 
ta. I  los ty ch  ludzi je s t w podaniach  
zaw ile  rów nie n iezw yk ły  jajc ich C*Z|,J 
ciństwo, zaw sze w span ia ły .

R om ulus i B em us, założyciele w ierz 
poi H o rn y , w y k arm ien i zostali p rzez 
wilczycę.' W ilczyca też w ychow ać m m  
ła p o n o ć  nieśm ierte ln eg o - Z arą th u - 
strę, zaś naw iększy  persk i poeta  I  ir- 
duzi chow ał się, będąc dzieckiem , w 
gnieździe bajecznego sępa, czy orla, 
im ieniem  S im urg . P ięk n ą  królow ą e 
m iram is k arm iły  rów nież p ta k i, — 
w schodni książę A cheam ines i bohater 
frvgij.sk i Zanimedeą, byli, w ed ług  g rec  
kich baśni, w ychow ani przez dzm ie
zw ierzęta . . .

W szystko  to. oczyw iście, są łegen 
dv. Ale i rzeczyw istość d a je  nam  przy­
k łady  tak iego  w spółżycia i tak ieg o  oso 
bliwego losu, chociaż n ie m a on nic z 
owej leg en d arn e j św ietności, przeciw  
nie, bvw a z regu ły  n iezw ykłe trag icz  
ny.
T E N , Z K T Ó R E G O  K IP L IN G  Z R O ­

B IŁ  SW E G O  M O W G LI

Oto np. p raw d ziw a  liis to rja  chłop 
ca, na  k tó re j tle  K ip lin g  n ap isa ł sw ą 
pow ieść o M ow glim . J a k  bardzo, jak  
boleśnie odm ienna je s t ona od p o w ie­
ści!

Dn. 7 m aja  r. 1889 ang ie lsk i uczo­
ny M iles-F allad ay  złożył Tow. N auk  
P rzy ro d n iczy ch  w B om baju  arcycie- 
kaw y k o m u n ik at o sp o tk an y m  przez 
siebie w jed n e j z w iosek w In d ja c h  pał 
nocnych m łodzieńcu, k tó rego  tam  pow­
szechnie nazyw ano „chłopiec-w ilk- . 
M iejscow y p a s to r opow iedział mu o 
nim następ u ące  szczegóły:

K ilk u  m yśliw ych  okolicznych uj 
rżało raz n iespodziew anie w lesie 
chłopca, biegnącego ze znaczną szyb- 
kością na  czw orakach. P rze rażo n y  ich 
w idok iem ,um knął do w ilczej jam y, kto  
rą m yśliw i w n e t otoczyli, ro zp ala jąc  
dokoła w ielk i ogień. . P o  pew nym  cza 
sie z jam y  w yskoczyła ogrom na wilczy 
ca i. zanim  się zdołano zorjen tow ac, 
zn ik ła  w gąszczu, — schw ytano  n a to ­
m iast chłopca, k tó ry , w ciąż n a  czw o­
rakach  b iegł za nią.

P róbow ał g ryźć, rzucał się, ja k  o- 
szała ly , w ył żałośnie, n ie  chciał tk n ąć  
podaw anych m u pokarm ów  ro ślin ­
nych, an i' też żad n ej go tow anej s t r a ­
wy, zgodził się w reszcie zjeść trochę
surow ego m ięsa. *

Z w ielk im  tru d em  i dopiero  po w 
p ływ ie k ilk u  la t nauczono go chodzić 
prosto , — noszenie u b ran ia  i jedzeniu  
no rm aln y ch  ludzkich pokarm ów  było 
d la niego zaw sze is tn a  m ęka.

I W IE L U , J E M U  P O D O B N Y C H

F a k ty  tego  ro d za ju  nie są b y n a j­
m niej w In d jach  czemś w yjątkow em .

P a s to r  Lew is, sp ec ja lis ta  w ty m  
zakresie, dok ładn ie  op isu je  podobną 
h is to r ję  jeszcze dw óch innych  „chłop- 
ców -w ilków “ i jed n e j „dziew czynki- 
w ilczycy-1, znalezionych  w dżungli, 
każde zosobna i k iedy indzie j i w prow a 
dzonvch znów  przem ocą do społeczeń 
stwa* ludzkigo, lecz bez żadnych  p r a ­
w ie rezu lta tów  pod w zględem  „uczło 
w ieczenia“ .

O pow iada też o „m ężczyźm e-w u 
k u 1', k tó rego  napo tkano , k iedy  ju ż  
m iał la t około trzy d z ies tu , w  s tan ie  zu 
pełn iej dzikości. N ig d y  n ie nauczył 
się an i mówić, an i n aw et rozum ieć, 
czego chcą od niego, w kró tce dosta ł 
m elancholii i w reszcie zupełn ie  osza­
lał, tak ,iż  okazali się koniecznem  um ie 
ścić go w zak ładzie  d la  obłąkanych , 
gdzie zm arł w dw a la ta  potem .

A W  E U R O P IE ...

L inneusz  w spom ina o człow ieku- 
zw ierzęciu, k tó rego  n azy w a „ Ju v e n is  
B ovinus B am b erg en sis“ i k tó rego  nów 
nież nie udało się n igdy  w społeczeń­
stw ie ludzkiein  „zaak lim atyzow ać1. 
Taki s;v«r hyl V s pew nege chłopca,

zw anego „Jo h an n es  L eodicensis1-, zgu 
bionego p rzez  rodziców  w lesie, gdy 
m ia ł la t piec, odnalezionego zaś po je- 
d en astu  la tach . P rzez  cały  ten  czas 
żył razem  ze zw ierzę tam i i był zup.e 
nie dziki. M iał n iezw ykle rozw in ię te  
pow onien ie i zupełnie w y ją tk o w y  i n ­
s ty n k t  rozpoznaw ania tru jący ch  .ro ­
ślin.

S ta re  k ro n ik i A m sterd am u  do n o ­
szą o n ie jak im  „ Ju v e n is  O vinus H i- 
b c rn u s11, k tó ry  się do p ię tn asteg o  r r  
ku  życ ia  w vchow vw al m iędzy zw ie­
rzę tam i i k tó ry , po jm any , w yrósł n a  
człow ieka o w ielk ie j sile fizycznej i 
ogrom nym  w zroście, lecz n igdy  nie 
udało  się go nauczyć ludzk ie j mowy

S M U T N A  O F IA R A  W I E L K IE J  
R E W O L U C JI

A le n ajc iekaw szą — choć może i 
n a jsm u tn ie jszą  ze w szystk ich  była
liis to rja  „dziecka z Aveyr.on"' nie
szczęsnego zagubionego dziecka z cza­
sów W ielk iej Rew olucji, k ied y  to  w 
b re tońsk ich  lasach is tn ia ły  n iem al ca­
łe podziem ne m iasta , w k tó ry ch  się 
ludzie  k ry li g rom adam i i p rzebyw ali 
w  nich całe m iesiące, naw et la ta ...  ̂

W łaśn ie  w jed n y m  z tak ich  lasów  
w okolicy C anines w północnej B re- 
ta n j i  n ap o tk an o  d n ia  19 Thermido.ua 
roku  VIII (a  w ięc z początk iem  s ie r ­
p n ia  1801 r.)  chłopca, k tó ry  na w idok 
ludzi uciekał w pan icznej trw odze.

gwiazda tamowa bohaterka
prawdziwego dramatu 

Skandal w garsonierze króla oleju
D zienn ik i now ojorsk ie  pełne są opi­

sów i p o rtre tó w  uroczej b londynki, 
m łodej gw iazdki film ow ej, k tó rą  znale 
ziono m artw ą, z p rzestrze loną skronią, - 
w  garson ierze  m ilja rd e ra  Rogorsa.

D ram at typow o am erykańsk i, zro ­
dzony w oparach  alkoholu. B ohatera­
m i jego je s t dw oje m łodych w sy tu a ­
cji, jak b y  żywcem w yjęte j z em ocjonu 
jącego  film u : zalo tna ak to reczka  i syn 
kró la  oliw y, dziedzic sław nej t ir  my 
S tandard  Óil C om pany, H en ry k  1 n-
d ste rto n  R ogers.

S ta ry  R-ogGrs z ni art zalodwio prz(M 
k ilku  m iesiącam i, ale i tego krótkiego 
czasu starczyło , aby  w yszły n a  jaw  
różne sp raw k i jego spadkobiercy.  ̂

O puszcza nagle kolegjum  w O k s ,or 
dzie po aw an tu rze  m iłosnej w raca  do 
A m eryki; bojkotuje- rodzinę i zaciąga 
się w 'sz e re g i robotników  elek trow ni z 
p en s ją  k ilk u n astu  dolarów  dziennie. 
T rzeba dodać, że m łody R ogers jes t 

’ rozw odnikiem , p rz  d n iedaw nym  cza­
sem  uzucił sw ą m ilą i ład n ą  żonę, a 
ojciec w ydziedziczył go i w y p a rł się
publicznie. . ,

M imo to, po śm ierci ojca synatek  
p re te n d u je  do spadku. S io s tra  jego o- 
trzy m u je  15 m iljonów  dolarów  sc.ie 
dv, a m łodzieniec czeka ciąg le n a  ko­
niec procesu, uniew ażniającego  te s ta ­

m ent. P rzez  ten  czas o trzym uje  m a­
leńką ren tę , co n ie przeszkadza mu hu ­
lać za p ien iądze z m ętnych  źródeł.

P rzed  kilku dn iam i u rządził w łaś­
nie libację, n a  k tó rą  zaprosił swego 
p rzy jacie la , młodego a r ty s tę  film ow e­
go i jego  koleżankę po fachu , p iześlicz
n ą  E v e ly n  H oey.

W  pew nym  m om encie w yn ika  sp iże  
czka. G w iazda podn iosła  się i z okrzy­
kiem : ,

— O key, k iedy tak , to_ w racam  d >
dom u — podbiegła do telefonu , by  k a­
zać zajechać szoferow i.

W szyscy tro je  m ieli już  poi ądnio  
w czubach: rozpoczęła się a w an tu ra  
rozw ścieczony m ilja rd e r zaczął cisuiic 
o ziem ię b u t ik a m i,  w azonam i.

1 w tedy  nag le  pad ł strza ł, p iękna
E velina  zachw iała się i padła, za lana
lcrwia. K u la  p rzeb iła  je j czaszkę.

K to  s trze la li M ilja rd e r ,jego p rz y ­
jaciel ,cz.v może sam a a r ty s tk a  usiłów a 
ła  w  p ijack iem  zam roczeniu popełnić
sam obójstw o 1

A ni jeden  ani d ru g i z uczestników  
lib ac ji n ie p rzy zn a je  się do w iny. a sli 
czna gw iazda leży n a  m arach. Te_sa- 
m e więc p y ta n ia  zad a ją  sobie sędzio­
wie, p ro k u ra to r i ca ły  N ow y — Y ork 
niezw ykle zem ocjonow any d ram atem  
kińla oliwy.

B ył zupełnie nag i i żyw ił się żolędźm i, 
liśćm i i korzeniam i. Śledzono go, 
w reszcie schw ytano , lecz zbiegł w kró t 
ce. W  p ię tn aśc ie  m iesięcy pozm ej 
s c h w y t a n o  go znow u, um ieszczono u 
jak ie jś  zacnej kob iety  w  pobłiskiem  
m iasteczku , ale znów uciekł i dopiero  
w pół roku potem , w y ją tkow o  silne 
m rozy zapędziły  go do ludzkich  s ie ­
dzi li.

P rzeb y ł ja k iś  czas w szp ita lu , po ­
tem  zaopiekow ał się nim  p r z y  rodni tc 
B o n n aterre , w reszcie na zlecenie m i­
n is tra  o św iaty  um ieszczono go w I a- 
ry żu  pod obserw acją n a jg łośn ie jszych  
uczonych n a tu ra lis tó w . Z n ajd u jem y  o 
nim  szczegółowe w iadom ości w „N o 
w e i E n cy k lo p ed ji p rzy ro d n icze j11 z r. 
18Ó3 i w* iej n astępnem  w y d an iu  z 
r. 1817. P o tem  już  nic o n im  nie s ły ­
chać — w idocznie um arł.

N igdy  nie nauczył się mówiC 
dźw ięki, zbliżone do ludzk ie j m ow y 
zaczął w ydaw ać dopiero  po up ływ ie 
14 m iesięcy p o b y tu  pośród ludzi. Z 
w ielk im  tru d em  udało  się go skłonu 
do noszenia u b rań  — początkow o tof 
n ie chciał jeść nic innego, prócz orze 
chów, k asz tan ó w  i żołędzi — dopiero 
z czasem  oswoił się z ckłebem  i naw et 
jad ł zupę. Pom im o w szelkich s ta ra ń , 
jego  poziom um ysłow y n ie p rzek ro ­
czył n igdy  poziom u in te lig en c ji zw ie­
rzęcej —- b y ł naw et od in te ligencji 
n ie jednego  zw ierzęcia niższy...

d a r e m n e  s t a r a n i a

I  w iele jeszcze znam y innych  lu- 
dzi-zw ierząt. W  P iren e ja ch , w Szam - 
p an ji, na W ęgrzech sp o tkano  k ilk u ­
n a s tu  tak ich , k tó ry m  liis to rja  n ad a ła  
m iano  „łudzi-n iedźw iedzi11, hyl też je ­
den ,czlow iek-płaz“ — sły n n y  w ęgier­
sk i S te fa n  H an y . .

Ż aden z nich n ig d y  nie s ta l się 
p raw d ziw y m  człow iekiem , żaden . nm 
um iał m ówić, w szyscy m ieli w strę t 
cło noszenia odzieży i do sp o ży w an ia  
pokarm ów  gotow anych . W szyscy p ró ­
bow ali uciekać p rzy  p ierw szej sposob­
ności, w szyscy u m iera li p rzedw cześnie 
w  szp ita lu , w  zak ładzie  dla ob łąka­
nych, lub  innym  podobnym  p rz y tu łk u  

Ich  sm u tn y  los is to tn ie  nie p rz y ­
pom ina w niczem  tog’o, co m ów ią le­
gen d y  i pow ieści o R om ulusie  i Re- 
m usie,o Z a ra tln is trz e  czy o Mow-

Skarby pod wodą
e- h m . . .

W roku 17U2 rozbiła się w zatoce 
V igo  h iszp ań sk a  flo ta , z a ta p ia ją c  w 
w odzie ogrom ne ilości z ło ta  i srebra,- 
w a rto śc i przeszło 90 m iljonow  pese-

t0WW ielu poszukiw aczów  skarbów  p ró  
bow ało od tego  czasu  te  nu ljonow e 
sk a rb y  z w ody w ydobyć. D otychczas 
n ie  udało  się to  jed n ak  żadnej elcspe-

B o g a ty  h iszpan , J u a n  A n to n io  Ri- 
y e ra  pośw ięcił w n  1732 ca ły  sw oj ol­
brzym i m a ją te k  n a  w ydobycie ty cli. 
skarbów . W  1825 r. an g lik  D ickson  s ta  
ra i  się rów nież w ydostać  te  sk arn y , 
ale i jem u  n ie udało  się to.

In ż y n ie r  h iszp ań sk i M anuel Moxo 
o trzy m ał obecnie koncesję n a  w y d o ­
bycie skarbu . .

" In ż y n ie r  M oxo zorganizow ał sp e ­
c j a l n e 'to w a rzy s tw o  akcy jne , k tó re  za 
jąć się m a w ydobyciem  skarbów . —

pracy  przy pom ocy specja lnych  m a­
szyn, o p eru jący ch  skom presowaniem  
pow ietrzem .

N a  dno oceanu spuszczone byc m a­
ją  ogrom ne m etalow e skrzyn ie , k tó re  
spuszczone będą w łaśn ie  w to  m iejsce, 
gdzie praw dopodobnie, om otane szla  
mein, leżą zatop ione ok rę ty .

S k rzy n ie  będą połączone z m aszy ­
nam i tloczącem i pow ietrze . P ocisk i po 
w ie trzn e  m ają  oswobodzić pogrzebane 
w w odzie o k rę ty  od całych ton m ułu
i p iasku . .

D alej p ro je k t in ży n ie ra  h isz p a ń ­
skiego w y g ląd a  nieco fan ta s ty czn ie . 
P rz y  pom ocy ru r  ssących  p rzy g o to w a 
n a  sk rzy n ia  m a w essać w siebie ład u n  
k i za topionego  złota.

J a k  donoszą z H iszp a n ji, p rz y g o ­
to w an ia  do p rac  p rz y  w ydobyw aniu  
za top ionych  skarbów  są  obecnie^ ju  
n a  ukończeniu .jąć się m a w ydobyciem  skarnow . —  m  nigaf e m y inżynież h isz

k a p i t a ł  f f l  M oxo o trzy m ał . W
“ I ' S v S Y l o x o  obco do n ie t o n c e *  n a  w y d o b y ć ,e s t a f a .

•Mi
; Nic tak nie zdobi Part, jak piękna i czysta  cera.

T o potęguje powab i uwydatnia wygląd m łodzieńczy,
T ysiące  Part zaw dzięcza w yzbycie się  piegów , piam,

n r   stosując ----- -

i  Kram i m y d ło  „L ACT 0 1  i H”
S  ŻĄDAĆ WSZĘDZIE, wuw r" ......

Anglia przezywa 
epidemię rozwodów
S to lica A n g lji p rzeży w a^  obecnie 

pew nego rodzaju  „ep idcm ję '' rozw o­
dów " J e d y n y  sąd, k tó ry  zajm ow ał się 
do tychczas sp raw am i rozw odow em i 
je s t ta k  zaw alony  p racą , ze w kró tce  
m a być u k o n sty tu o w an y  m ny  sąd, kto 
ry  p rze ją łb y  czę=ć pracy.

P ow iększen ie  się ilości rozwodu w 
w A n g lji d a tu je  się od chw ili w y d a ­
n ia  u staw y , k tó ra  zab ran ia ła  publiko­
w an ia  p rzeb ieg u  ro zp raw  sądow ych w 
su ra  w ach rozwodowych. D aw niej było 
w iele m ałżeństw , k tó re  ty lko  z tego 
pow odu nie rozw iodły się, że nie zy- 
czyły sobie, aby ich in ty m n e  s to su n ­
k i 'z n a la z ły  się n a  łan iach  p rasy . N a j­
lep ie j św iadczą o tern cyfry-

W  okresie  czasu od 1921 do> 1J2.
przeprow adzono  w Londynie -.673 no* 
w ody. A le już  w czasie 1933  ro k u  było 
3 39Ó sp ra w  rozw odow ych. D zis ocze 
k u je  decyzji 1.356 now ych sp raw  ron 
wodowvcli, w tern 300 tak ich , które 
w y m ag a ją  obecności sądziow  p rz y s ię ­
głych, zeznań św iadków  i d ług ich  roz­
p raw . Są to rozw ody, p rzy  k tó ry ch  je ­
dna ze s tro n  sp rzeciw ia  się rozw odo­
wi. W iększą część sp raw  rozw odo­
w ych L o ndynu  s tan o w ią  t. z w. „dziesię 
ciom inutow e tra g e d je 11, poniew aż roz 
p a trz en ie  sp raw y  i ogłoszenie w y ro k u  
n ie t rw a  dłużej, niż dziesięć m in u t.— 
Obecnie tego  ro d z a ju  sp raw  n ag ro m a 
dziło się ty le, że sąd  postanow ił o g ra ­
niczyć przeznaczony n a  każdy  rozwod 
czas do 3 m in u t, tak , że w łaśc iw ie  bę­
d ą  to  „tuzym inutow e trag e d je  .



IP  i S f t K & I B * !Abv handel szedł
Ma uiicy Modrzejewskiej w Sosnowcu

Z W IE R Z Ę T A  K A M A R K A C H .

Sklepy na ul. M odrzejewskiej w 
Sosnow ca są dzisiaj pozamykane. — 
Przecież niedziela. Ulica, na której 
skupia się ruch handlowy m iasta, w 
dzień św iąteczny, kiedy to są opusz­
czone w szystkie żaluzje na drzwiach, 
żałosny, zgoła odmienny niż zw ykle 
przedstawia widok. Ale życie jej jest 
takie samo jak w poniedziałek, piątek  
czy nawet sohotę. Przerwy w handlu 
niema. Przechodzień, w yglądający na 
mogącego coś kupić, o każdej porze 
dnia i nocy jest na M odrzejewskiej 
nagabyw any przez usłużnych kupców

— Lakierki eleganckie, co? A mo­
że płaszczyk? My są panie europej­
skie żydzi. Możemy sprzedać i w so­
hotę, jak pan zechce, nie tylko dziś. 
W ięc ezem mogę służyć? Czem?

— Ubranie dla wielmożnego pana?
— Kapelusz?
Dziesiątki drapieżnych rąk chw y­

tają przechodnia i chcą go rozerwać 
na sztuki. Biedak oprzytomnieje cza­
sem dopiero wtedy, gdy ujrzy się po­
śród gór butów, czy stert ubrań.

— Aj, jak ten lakierek na nogacn 
łaskawego pana leżą?

— Za duże trochę, spadują z nogi.
— Co znaczy: za duże? W  sana 

raz! Pan ma tylko nogę trochę, że tak  
powiem, za szczupłe. A le lakierek jest 
prawie. Leży jak lukier!

Albo w składzie ubrań:
— Co, żle leży ubranko na pana? 

Patrz Rózia, ten pan mówi, że są n ie­
doli: e rękaw y, a spodnie za przepro­
szeniem za krótcy... Jak pragnę szczę­
ściu dla moje dzieci, że lepsze ubranie 
nie może być! Żebym tak zdrów był. 
Pod hajrem! A może pan nie miał na  
sobie takiego ubrania jeszcze i samo 
poczuwa się nie bardzo dobrze?

Szczególnie uprzejmi są kupcy w o­
bec kobiet. W pychaną do składu n ie­
wiastą w ita chór subjektów:

— Szanowanie dla pani! Moniek, 
podstaw pani krzesło. Z czem możemy 
służyć? z czem?

— Beniek, proszę pokazywać jaś­
nie łaskaw ej pani coś z tak zwanej 
poezji buduaru, czyli damskiej bie­
lizny. Kombinezony, koszulki, desusy  
i te de...

Bardzo ciekaw ie w ygląda scena 
targow ania się. Trudno byłoby po­
wtórzyć w szystk ie zaklęcia i przysię­

gi, opisać dyplom atyczne zabiegi kup­
ców' i kupujących, wychodzenie ze 
sklepu, wracanie się od drzwi, czy n a ­
wet z ulicy. K toś, patrzący z ubocza 
na ten w iecznie trw ający handelek na 
M odrzejewskiej, mógłby sobie pomy­
śleć: czy kupcy z M odrzejewskiej dla 
tego żyją, żeby mogli handlować, czy 
też handlują dlatego, żeby m ogli żyć? 
K iedy oni odpoczywają, jeżeli handlu 
ją nawet w' sobotę i w niedzielę?

Odpowiedź prosta: odpoczywają,
gdy niema klijentów. Przew ażnie  
przed pierwszym . W  sklepie zostaje  
się zawsze „ktoś“, a w łaściciel, czy 
starszy subjekt idzie do brudnej eu- 
kierenki, która się znajduje o kilka 
sklepów7 dalej. Cukierenki takie w 
niedzielę są zapchane kupcami. Siedzą  
przy stolikach, popijając herbatę. Ner

wow i, zaw sze ezemś zajęci, zaafero­
wani. Szepcą coś m iedzy sshą, nara­
dzają się, nawet tu ubijają interesy. 
Nieraz można usłyszeć strzępy cieka­
wych rozmów, tak podobne do djalo- 
gów -z hum orystycznych pism.

— K lient w7 dzisiejszym  kryzysu- 
wem czasie to jest można pow iedzieć, 
crep de chine! N a niego trza dmuchac. 
chuehahć i wogóle obchodzić się...

— A  ja posiadam sklepu z obu­
wiem  na Targow ej u licy. A le w ła śc i­
w ie to ten sklep posiada mnie. Już od 
rana nie dają żyć: jak wychodzi se- 
kwestrator, to przychodzi komornik  
i tak cały dzień. Pan w ie: podatki od 
dodatki i dodatki od podatki, zarzy­
nają handel...

— Tak, tak, panie K uperberg...
ciężkie czasy nastali...

Przed 5(1-ci u la ty  w hrabstw ie Perry (Stan Ohio w A m eryce Półn .) straj­
kujący robotnicy podpalili z zem sty szyb, który płonie po dzień dzisiejszy .

Jak to było z Abisynją 
w 1894 roku

M yliłby się ten, ktoby sądził, iż kwe 
s tja  abisyńska istn ieje dopiero od dzisiaj. 
Oto w r. 1894 zajm ow ała się już gorliw ie 
A bisynją prasa i opinja francuska. Tego 
roku, w m aju  rządy włoski i angielski 
•ęawarły umowę, dotyczącą A bisynji, a 
p rzyznającą Włochom praw a pro tek tora  
w tym kraju .

Rząd francuski zaprotestow ał wów­
czas energ-icznie przeciwko umowie, na­
ruszającej interesy F rancji. A w Temp- 
8‘ie paryskim  pisano tak : „W łochy preten 
d u ją  do objęcia p ro tek toratu  nad Abisy­
n ją  niewiadomo z jak ie j racji, albowiem 
nie m ają one w tym  k ra ju  ani jednej 
Taktorji, ani jednego rezydenta, nic eoby 
je  upraw niało do wysunięcia podobnych 
p re tensy j“ .

W konsekwencji swych wywodow do 
chodził „Temps“ wówczas do wniosku, iż 
W łochy są „narzędziem posłuszuem w 
ręku  AngljD. D zisiaj je s t zupełnie ina­
czej. Nie zmieniło się tylko jedno: przed 
miotem sporu je s t ta  sam a Abisynją.-

. ■■ \ 7 ' A *  a

Szwagier w gościnie
Ogródek koło domu to bardzo p rzy je ­

m na rzecz. Niekiedy jednak sta je  się 
przyczyną zm artw ień, ja k  to naprzyklad  
zdarzyło się panu  Kłobieekiemu, m ające­
m u domek z ogródkiem w Zagłębiu.

Otóż do p an a  Kłobieekiego zajechał 
jego szwagier, Leon ISlokrzyca. Aczkol. 
wiek pan Kłobiecki trw onić grosza nie 
lubi, jednak  przez w7zgiąd na żonę zapro­
sił gościa na obiad, a naw et zdobył się 
na butelkę wódki.

Szw agier m iał nieprzeciętny apety t i 
ja d ł z taką  energ ją , że pan K łobiecki aż 
się spocił ze zm artw ienia. Jednak , jako 
uprzejm y gospodarz, c ierp iał w milczeniu 
i wszy-stko skończyłoby się dobrze, gdy­
by7 nie wyżej w spom niany ogródek.

Bowiem w- pewnej chwili pan Kfobie 
eki zauważy7!, że na słoneczniku, rosną­
cym parę kroków7 za oknem, siedzi wró­
bel i w ydłubuje ziarna. Zmarszczył więc 
brw i i m ruknął:

— Patrzcie, jak  cholera opycha. Jak b y  
własne żarł!

Szwagier wziął tę uwagę do siebie ale 
udał, że nie słyszy. W róbel również nic 
sobie z tego nie robił i jad ł w dalszym  eią 
aw  wsfrec ezego pan Kłobiecki sapną?

gniew nie i rzekł:
— Przestaniesz rąbać, nicponiu jeden? 

Gęba ci się n ie  zam yka!
Szw agier zgrzy tnął zębami, a  żarłocz­

ny7 p tak  w yjadał z iarnka  z coraz w ięk­
szym smakiem.

— Bodajeś zdechł* — syknął pan  K ło­
biecki. — Ażeby7ś się ud ław ił m o ją  lirw a 
wicą!

Tej obrazy pan  M okrzyea nie ruógł da 
rować. Chwycił ta lerz  z kaszą i rąb n ą ł 
nim  gospodarza po głowie.

— Proszę sądu wysokiego! — tłum a­
czył się pan  M okrzyea na rozpraw i* —
Nie byłbym  go po mózgownicy sztukał, 
o wieleby na m nie z tą  krwaw icą nie w V 
jechał. Bo czy to on n iby te  krw aw ice za 
pracow ał? P ę tak  był z niego przed ślu 
bem m ortusow y, a cały ten  mająlc-k za 
m oją siostrą w posagu wziął!

P an  K łobiecki skolei w yjaśnił, że nie 
do szw agra m iał p retensję, ty lko  do wró 
bla, wobec czego strony  pogodziły się 
przy  akom paniam encie głośnych poca­
łunków.

Jednak  pan sędzia nie uznał kw estji za 
w yczerpaną i skazał pana Mokrzycę na 
tydzień aresztu  z zawieszeniem.

N ow e znaczki pocztow e w ydane przez 
Sow iety . i

ROZMAITOŚCI
T R Z Ę S IE N IE  ZIEM I W SIE R PN IU -

W  sierpn iu  rb. obserw atoria  scisnio- 
graficzne w E uropie  zare jestrow ały  14 
wstrząsów ziemi, a m ianow icie: 1, 3 7, O, 
17, 20, 22, 23, 25, 26 i 31-go. N ajbardziej 
intesyw nie dało się odczuć trzęsienie zie 
mi z dn. 3 sierpnia, k tórego ośrodek znaj 
dowal się w pobliżu wyspy Sum atra , da 
le j trzęsienie z 16-go, k tórego epicentrum  
znajdow ało się na oceanie Spokojnym. 
W szystkie w strząsy m iały  m iejsce poza 
E uropą, z w yjątk iem  jednego, którego o 
środek znajdow ał się przypuszczalnie w 
K arpa tach , ale był to w strząs bardzo sła 
by, gdyż przez bardziej oddalone obserwa 
to r ja  seism ograficzne niez'arejestrow auy.

D ZIESIĘĆ  TYSIĘCY KG. K U R ?U  
|  W CH ŁA N IA  JE D E N  APA RA T 
! O statnio zbudowane nowe budynki 
„B aty" w Zlinie posiadają  najnowoczcś. 
niejsze urządzenia techniczne. Każdy * 
budynków  jest zaopatrzony w au tom aty­
czne wchdaniaeze kurzu. K ażdy z wchł* 

i uczy waży 17.66(1 kg. i w chłania d dennic 
jeden  w agon kurzu  (18.086 kg.).

POLITYCZNA CHUSTKA D.O NOSA.
M niejw ięeej przed stu  la ty  v,e F ra n ­

cji, rząd Ludw ika - F ilipa , chcąc z ip  ibięe 
wplywowifl, prasy7, nałożył wysoki p >iatek 
od każdego arkusza papieru  na k tórym  
drukow ało się gazetę. Pew ien doneipny 
w ydaw ca zaczął wtedy- drukow ać ga 'ens 
na... chustkach do nosa. B rał, coprawdft 
za num er 30 centym ów (sum a ta  na i,w£ 
czasy bardzo duża), ale za to m iał olbizy 
mie powodzenie. Po przeczytaniu 
num eru  gazety w ystarczało ją  wyprą.,7. » 
zostaw ała p rak tyczną chusteczką.

„Le m euclioir politioue“ (Polityczna 
chustka do nosa) cieszyła się powodze­
niem od r. 1831 do 1833 r. i naw et znała 
zła naśladowców7 we Włoszech.

PR Z E D ST A W IC IE L E  A R M Jl CZE­
C H O SŁO W A C K IEJ NA M ANEW RACH 

SO W IECK ICH .
Z P ra g i odjechała do ZSSR. delegacja 

a rm ji czechosłowackiej, na czele z szefem 
sztabu gen. K rejeim , sk ładająca sic * 
3 generałów , 3 pułkowników i 2 podpuł­
kowników. D elegacji tow arzyszy sowiecki 
a ttach e  wojskowy w Pradze, gen. Surik. 
M anew ry sowieckie odbędą się v*7 okolicy 
Moskwy.
D W A D ZIEŚCIA  NOW YCH SAMOLO­
TÓW  F U N D U JE  SPOŁECZEŃSTW  t> 

CZECHOSŁOW ACKIE 
W  w yniku zbiórki w całej Czechosło­

w acji ofiarow ano dotychczas ministe* 
rju m  obrony narodow ej 8 samolotów, * 
w najbliższych dniach odda się do nzytko 
dalszych 4. Ponadto zamówiono w fabry­
kach jeszcze 10 sam olotów sery jnych . W 
ten  sposób aerokluby c z e s k i e  
zwiększą swój park  o 20 samolotów f ńJ 
c-zebnycb.



3 tr . *

N«. 259.

Demonstruję
przyczynę k ryzysu  gospodarcze­

go cyfram i.
O rgan izac je  wszelkie, lub oso­

by, k tó re  zechciałyby zorganizo­
wać odczyt n a  tem at przyczyny 
k ryzysu ,  proszę o nadesłan ie  
sw ych adresów:
p. S o sn o w ie c , s k r z .  p o c z t ,  fifi, J u l -  

j a n  B a s s a .

do sukien 
i płaszczy

w w ie it im  wyborze polesa :

H a g a z p  galanteryjny  
|  M. JĘDRZEJEWSKA
|  Sosnowiec, 3-ga Maja 5 ^
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dziennie 
r,zachowania dn

1 laglębli
T E A  T U M 1 E J S K I  

w S O S N O W C U .
D ziś o godz. 11.30 po ran ek  szkolny, a o 

godz. 4.30 popol. po cenach  z n iżo n je h  wspa, 
n ia łe  w idow isko Z. K ra s iń sk ieg o  p t. „Nio- 
boska k o m cd ja5', k tó re  zdobyło sobie ri/.ie- 
ki sw ym  w alo rom  lj,U*ra<-kim, w ie tne j 
g rze a r ty s tó w  z pp.: H . Bożewską, T. K m , 
ke i J .  S aw ick im  n a  czele zespołu  o raz  
c iekaw ej in sc en izac ji dy r. 3 .  G ołaszew skie 
go uznan ie  całego społeczeństw a. S a la  na 
o s ta tn ie m  p rzed staw ien iu  w ypełn iona  b y ­
ła  do o sta tn ie g o  m ie jsca  przez publiczność 
W ieczorem  o godz. 8.30 pow tórzen ie p r e ­
m ie ry , zn ak o m ite j kom odji R . N iew ia ro , 
w ieża pt. „K ochanek  to  j a “ z tró jk a  a r ty ­
stów  H . Bożewską, S. Iw a ń sk im  i T. K m t- 
ke w ro lach  g łów nych  w k tó ry ch  d a ją  
k o n c e r t g ry .

 «o»—
P O Ż E G N A N IE  B. DOW ÓDCY 23 P. 

A L. P Ł K .  R A B O G IE W 1 C Z Ą  
P B Z E Z  N A J B L IŻ S Z Y C H  W S P Ó Ł ­

T O W A R Z Y SZ A 7 B R O N I.
K o rp u s  oficerski i podoficersk i 2<~. 

p. a. 1. w  B ędzin ie  żegnał wczoraj 
swego d ługoletniego dowódcę płk. R a  
rogiewicza, k tó ry  ja k  już  donosiliś­
my, przeniesiony został w s tan  s p o ­
czynku.

W  godzinach popołudniowych na 
ulicy o-go m a ja  obok pom nika odbyła 
sic d e f i la d a  wojska. D efiladę  przy jm o 
w al płk. R arogiowicz w tow arzys tw ie  
p p łk *  Gorczyńskiego, s ta ro s ty  B oxy  i 
prez. Izydorezyka .

W ieczorem  odbył się rau t.

D ziś w k in ie  „E d en ‘‘ o godzin ie 11.30 
odbędzie się  p o ran e k  z film u  „R oześm iane 
oczy11 z S h ir le y  T em p le  w ro li g łów nej. 
C eny m ie jsc : d la  uczniów  '25 g r„  d la  d o ro 
slych  54 gi

— Z eb ran ie  k o la  ab so lw en tek  p a ń s tw o , 
w ej ś re d n ie j szkoły zaw odow ej żeńsk ie j 
w  Sosnow cu. Dziś o godz. 17 odbędzie się 
p ie rw sze  p o w ak a cy jn e  ze b ran ie  k o ła  a b ­
so lw en tek  państw ow ej .ś re d n ie j szkoły za­
w odow ej żeńsk ie j w Sosnow cu w lo k a m  
te jże  szkoły (K a rp a c k a  2).

  P o p u l a r n e  p o g a d a n k i  h i g i e n i c z n e  w
Sosnow cu. W  m ie jsk im  ośrodku  zdrow ia 
i op iek i spo łecznej w Sosnow cu przy  ul. 
T e a tra ln e j n r. 4 odbędą sic  n as tęp u  mcc 
p o g ad a n k i: dziś o godz. 11 d r. mod. M. W o­
lic k i w ygłosi pogad an k o : „O porność i o d ­
porność o rg an izm u . O szczepieniach i o 
sku teczności ich -w zapob iegan iu  ch o ro ­
bom . R ola w ody w po w staw an iu  chom b 
zakaźnych  p rzew odu  pokarm ow ego

D nia  29 hm. o gon-z. 11 dr. med. A. B ihk  
w ygłosi p o g ad an k ę : „W  ja k im  sto p n iu
k ry zy s  i w aru n k i p ro d u k c ji i sp rz e d a r<r 
a r ty k u łó w  spożyw czych w p ły w ają  n a  
p o w staw an ie  i szerzen ie  się  chorób  wogc_ 
le. a w szczególności chorób  zakaźnych  
p rzew odu  p o k arm ow ego5*.

Z aznaczyć należy , że za rząd  m ie jsk i za 
s to so ’.K-l ciekaw e postępow anie , a mliano 
w icie: te osoby, k tó re  w y s łu c h a ją  odczytu  
u p raw n io n e  są do u zy sk an ia  jed n o razo w ej 
p o rad y  w ośrodku  zd ro w ia  b ezp ła tn ie  (do­
tyczy  to  ty c h  osób, k tó re  są  u p raw n iono  
do k o rz y s ta n ia  z leczen ia w ośrodku  zdio- 
wia, a  więc bezrobo tnych  i  n iezam ożnych.

— W y jaśn ien ie . W  zw iązku  z n aszą  no ­
ta tk ą  o p rób ie  lik w id a c ji k ap licy  s z p ita l­
n e j w C zeladzi, w y jaśn iam y , że o lik w id a ­
c ji k ap licy  n a ra z ić  n iem a  m ow y, ja k  ró w ­
nież ubezp ieezaln ia  spo łeczna n ie  w y sy ła ­
ła  w te j sp raw ie  do C zeladzi u rzę d n ik a  p. 
G ołębiow skiego.

Murarz w  roli mi l ionera
Sensacja Kielc — Zabawy w „Bristolu” — Majątek i narzeczona

— Smutny epilog’
W czerwcu b. roku policją wojew ó 

clztwa lwowskiego zosta ła  zaalarm ow a 
na  wielką kradzieżą , dokonaną u  b ra ­
ci J u d y  i L ip y  Kinalów w H aliczu — 
N iezn an e  sp raw ca  w godzinach wie­
czornych zak rad ł  się a o  ich mieszka 
n ia  i sk rad ł  kase tkę  z zaw artośc ią  
60.000 zł., zna jdu jącą  się pod s ta rą  k a ­
napą .  Mimo energicznego śledztw a 
nie n a tra f io n o  na ślad złodzieja i po­
licja. zam ierzała  prow adzone  przez 
siebie śledztwo umorzyć, posądzając 
brali Kimlów, k tó rzy  za lega ją  o lb rzy ­
mie sum y w podatkach  0 sym ulację  
kradzieży, tem bardzie j ,  że w miesz­
kan iu  nie znaleziono żadnych śladów 
w łam an ia  ani bytności złodzieja.

W  tych dniach cała sp ra w a  p rz y ­
b ra ła  n ieoczekiw anie zupełnie, inny  
obrót. W  lipcu b. roku pr/zybył z K r a ­
kowa do Kielc w to w arzy s tw ie  u t le ­
nionej b londynki.

T A J E M N I C Z Y  p a n ,
podając  się za in ży n ie ra  J ó ze fa  Koło- 
w rotk iew icza z Łodzi, k tó ry  całemi 
garściam i rzucał p ieniądze, baw iąc  się 
w luksusow ych re s ta u rac ja ch  ze sw ą  
jasnow łosą  p a r tn e rk ą .  Kzelcomy mz. 
K ołow rotk iew icz nie zamieszkał j e d ­
nak na s ta łe  w K ie lcach  i z w y k łe_ po 
dw u lub trzydn iow e j l ibacji  w y je 7. 
dżał z Kielc , by za kilka dn i znow 
powrócić. Począ tkow o Kołowy o t  k le- 
wicz bywał we wszystkich  r e s ta u ra ­
cjach, później jednak  został s ta łym  
bywalcem  re s ta u rac j i  „Bristo le , gdzie 
za u rządzane  dla niego ucz ty  płacił 
olbrzym ie kw oty, dochodzące do k ilku  
tys ięcy  złotych, p rzyczem  obsłudze i 
o rk ie s t rz e .wręczał n ie jednokro tn ie  po 
IDO i 150 zł. nap iw ków . O s ta tn io  K° 
łow rotk iew icz w y jecha ł  n a  d łuższy  
czas do Lublina , lecz w dn iu  7 1*. m. 
p rzy jech a ł  do Kielc tak só w k ą  n a  m a ­
jący  się odbyć

Ś L U Ii  S Z O F E R A
M aiijana Trębickiego, zani. w K ie l­
cach przy  ul. B odzen tynsk ie j  nr. 42, 
k tó ry  woził go zawsze na  h u lan k i  do 
Sandom ierza, O patow a, M iechowa i 
n a  te ren  pow. stopniekiego.

K ołow rotk iew icz  w y p raw ił  1 rę- 
biekiemu ucztę weselną, w k tó re j  b r a ­
ło udział S0 osób. P o tr a w y  i napo je  
dostarczyła  re s ta u rac ja  „B ris to l  za 
sumę 3.000 zł., k tó re  K ołow rotk iew icz 
zapłacił gotów ką. Po uczcie weselnej 
Kołow rotkiew icz został kilka dni w 
Kielcach, gdzie poznał młodą i u ro  
dziwą kielczankę ]). S tan is ław ę  u  oj- 
cięchowską, k tóre j  oświadczył się z 
m ie jsca  i zabrał ja  z o sobć| taksów ką 
do m a ja tk n  ziemskiego w G rabkach, 
k tó ry  m iał kupić dla n ie j  w posagu. 
Dziew czyna uw ierzy ła  święcie, że los 
uśm iechnął się do niej i bez w ah an ia  
zgodziła się zostać jego żoną, p rz y ­
czem zgodnie z życzeniem swego p rzy  
szłego męża zaangażow ała  już służbę, 
k u ch a rzą  i lo k a ja  z jedne j  z no w out 
worzonych re s ta u rac j i  kieleckich 
W  C Z A S IE  P O B Y T U  W  M A J Ą T K U  
K ołow rotk iew icz  urządza ł huczne 
przyjęcia ,  n a  k tó re  zaprasza ł swych 
znajom ych i znajom e z Kielc, oddając  
im do dyspozycji taksów ko  Podobne 
p rz y ję c ia  odbyw ały  się również u 
nadleśniczego*w Potoku, z k tó rym  
Kołow rotk iew icz  żył w dobrych s t o ­
sunkach. O sta tn io  Kołowrotkiew icz w 
tow arzystw ie  swej narzeczonej p rz y ­
był do Kielc, celem poczynienia  o s ta t ­
nich zakupów  przedślubnych  oraz w 
celu sporządzenia  ak tu  k u p n a  m a ją t ­
ku  dla swej narzeczonej u jednego z 
nłiejscowych re jentów. P rzed tem  je d ­
n ak  całe ' towanzystw o udało się do 
„Bristo lu", gdzie
P I T O  I  T A Ń C ZO N O  DO B IA Ł E G O  

R A N A .
T y m  razem K ołow rotk iew icz  był nie­
zwykłe h o jn y  i co chwile wręcza! o r­

k iestrze  i kelnerom  1U0, a naw et 
200 zł. n ap iw k i  co wzbudziło po d e j­
rzenie  będących n a  sali  władz poli­
cyjnych, które bacznie obserwowały 
rzekomego inżyniera  o n iezw ykle po ­
de jrzanych  m anierach . Ponieważ s ie ­
dział on w dobrem tow arzystw ie ,  w  

którem  m iędzy innemi zna jdow ał się 
jeden z zam ożniejszych i znanych 
obyw ate li  m iasta ,  policja zw lekała z 
aresztow aniem  K ołowrotkiew icza, o- 
g ran icza jąe  się jedyn ie  do obscrwacyj. 
R ano  okazało się, że jeden z kelnerów 
obsługujących  stolik K ołow rotk iew i- 
eza o trzym ał od niego

RM ZŁ. T Y T U Ł E M  N A P IW K U ,
A O R K I E S T R A  K I L K A N A Ś C I E  

S E T E K .
Rozbaw ieni goście po całonocnej hu 
lance o godz. 10.30 ran o  odjechali w 
dwóch taksów kach  z Kielc  przez R a­
dom do Lublina .

W jednej taksówce jecha ła  o rk ie ­
s tra ,  a w d ru g ie j  inż. K ołow rotk ię-  
wicz ze sw ą im rzeczoną w to warzyw 
stw ie  w y b i tn e j  osobistości z Kicie. 
P o lic ja  jednak , k tó ra  już  od k ilku  dni 
obserw ow ała K ołow ro tk iew icza  n a ­
da ła  tc! M onogram do L ub lina ,  aby  
całe tow arzystw o  aresztow ać. Uczy­
niono to  w chwili, gdy  rozbaw ieni go­
ście opuszczali re s ta u rac ję  „ E u ro p a '1.

A resz tow anych  gości po p rzes łu ­
chaniu  zwolniono, z a trzy m u jąc  Koto- 
w ro tk iaw icza  i jego narzeczoną, p rz y  
k tórych  znaleziono 22 tvs. zł. i 904 d r- 
dolary . K ołow rotk iew icz  odrazu  przy­
znał się do kradzieży  pieniędzy u 
braci K im lów  i oświadczył, że nazy­
w a  się Gracz, mieszka w Haliczu î  z 
zawodu je s t  m urarzem . Znajomości 
z w yb itnem i osobistościami i zamożny 
m i obyw ate lam i Gracz zawierał w 
ty m  celu, aby  nie zbudzić podejrzeń 
władz, onaz aby p rzy  okazji ogołocić, 
ich z posiadanej gotówki.

Usiłowali zamordować matką 111 córką
za odmowę noclegu

W czora j o godzin ie  7 rano  na p o ­
s te runek  policji w P o ra ju  zgłosił się 
sołtys wsi Choroń, g m ny  P o m  j i zło­
żył zameldowanie, że onegdaj wieczo­
rem zam ordow ane zostały  40-letnia 
S ta n is ła w a  W a r ta , ,  m ieszkanka   ̂ wsi 
Choroń  oraz 11-letnia je j  córka G eno­
wefa.

P o  o trzym an iu  tej s t ra szn e j  w ia ­
domości na m iejsce zbrodni udał się 
n a ty ch m ias t  kom endan t  posterunku , 
k tó ry  stw ierdził ,  że m a tk a  i córka j e ­
szcze żyją. 11-letnia dziew czynka b y ­
ła  n ieprzy tom na , m a tk a  je j  zaś odzy­
skaw szy  przytom ność na chwilę, ztozy 
la n as tępu jące  zeznanie:

O negdaj późnym  wieczorem do mie 
szkan ia  je j  weszli 2 mężczyźni i kobie­
ta, osobnicy wcale je j  n ieznani i p r o ­
sili o przenocow anie ich. Wartowni, 
w dow a, p rzeb y w ająca  w m ieszkaniu 
ty lko  ze swą 11-letnią córką, p rz y p u ­
szczając, że podróżni mogą być złymi 
ludźmi, o co dzisiaj n ie trudno, p rzy ję  
cia ich na nocleg stanow czo odmówiła. 
W ów czas całe tow arzy s tw o  dopadło 
do niej i do je j  córki i poczęło im  za ­
d aw ać  uderzenia  jakiem i? tępem i an-

rzędziami, widząc zas, że obydw.e 
strac iły  już przytom ność, zrabowali 
zaw artość s to jącego w pobliżu kosza 
oraz p ierzynkę i zbiegli w  n ieznanym
kierunku.

R an n e  przewieziono do szp ita la  w 
Częstochowie. W  dn iu  wczorajszym  na 
miejsce w v p ad k u  w y jechał  z Zaw iei 
cia pow iatow y kom endan t policji, ko­
m isarz  Si woń. k tó ry  osobiście objąt 
k ierow nic tw o dochodzenia i pościg i 
za zhieglvmi spraw cam i.

W y p a d ek  ten na  m ieszkańcach tej 
spokojnej wioski, j a k ą  je s t  ( hm on, 
w yw arł  h. p rzygnęb ia jące  wrażenie.

G A B IN E T  K G SM ETYCZNY

„ U R O D A ”
W Ł A D Y SŁ A W Y  W N U K O W E J

dyph  kosm et.
Sosnow iec, S-go M aja  15. — T elefon  12-42. 
P ie lę g n u je , doskonali, odśw ieża, k o n se r­
w u je  urodę kobiecą, przedłuża" ]e.i trw an ie , 

u su w a  d efe k ty  i  b rak i.

A  A  A  A  A

— „Z ag ad n ien ia  w spółczesnej k u ltu ry " .
J u t r o  o godz. 5 popol. w gm achu  g im n a ­
zjum  im. Ł u k asiń sk ieg o  w D ąbrow ie p M. 
R udzk i w ygłosi odczyt na te m a t: „Z ag ad ­
n ie n ia  w spółczesnej k u ltu ry 11.

O dczyt te n  w ygłoszony  zo s tan ie  s ta ra ­
n iem  koła abso lw entów  g im n azju m  im- W. 
Ł u k asiń sk ieg o  w D ąbrow ie.

— M a g is tra t w ypow iedział wojny s/.cztt 
ron i w Czeladzi. N a m u rac b  m ia s ta  m a g i­
s t r a t  czeladzki rozw iesił rozporządzen ie » 
przym unow em  tę p ien iu  szczurów i m yszy 
w C zeladzi. R ozporządzenie b u rm istrz*  
m ia s ta  p rzew id u je  te rm in  oczyszczeń1 s 
w szy tksieb  poaesyj, obór iiip. do 2 paździor 
n ik a  br., z ak ład an ie  zaś tru te k  pow inno 
n as tąp ić  w dniu  7 październ ika .

C iekaw e jest, ja k i  sk u tek  odniesie  za­
pow iedziana w alk a  ze szczuram i w Czdiw  
dzi, poniew aż w szystk ie stodoły  za ładow a­
ne. są już  zbożem, a p iw nice z iem n iakam i. 
W  1933 roku  po założen iu  t r u tk i  w catena 
m ieście, zanotow ano ty lk o  „5 o f ia r ’', w  tern 
je d n ą  kozą. K oszt z a tru c ia  jednego  szczu­
r a  w ynosił k ilk a d z ie s ią t zło tych .

— O szybsze w ykończenie u licy  K iliń ­
sk iego  w Czeladzi. R ozpoczęte jeszcze na 
w iosną p race  p rz y  p rze b ru k o w au iu  u licy  
K iliń sk ieg o  w C zeladzi p row adzono ,--ą 
bardzo  powoli. M ieszkańcy  te j u licy , nie 
m ogąc sie  doczekać n a  je j  wykończenie, 
za m ie rz a ją  in te rw en io w ać  u  b u rm is trz a  
m iasta . v



Wadliwa przemiana materii
ru jnu je organizm , skraca życie. P rzy skle­
rozie, artretyzm ie, reum atyzm ie stosujcie  
.sok czosnku m arki F. F. Apteka Mazo­
w iecka, W arszawa, M azowiecka 10. P r o ­

spekty na żądanie bezpłatnie.

Wzrost warsztatów rzemieślniczych
w  woj. kieleckiem

2  Z a w i e r c i a
(z) D ziś dożynki powiatowe. Staraniem  

pow iatow ej organizacji kół gospodyń w iej 
«kieh oraz szkoły rałnczej żeńskiej w Ko- 
ziegłowach odbędą sie dziś w Zawierć-a  
poraź pierwszy dożynki powiatowe. W  ko 
osowodach dożynkowych weźm ie udział J;)0 
uczestniczek w strojach ludowych. Doży nr 
ki. które poprzedzone zostaną w ysłu ch a­
niem  przez uczestników nabożeństwa o 
igodz. 10 rano, odbędą sie o godz. 3 p opo­
łudniu w parku m iejskim , a w razie n ie . 
pogody w sali domu ludowego. Impreza 
ta. m ająca odbyć sic dziś po raz pierwszy  
na terenie m iasta budzi w ielkie zainti.ro- 
■sowanie. O rganizatorzy dożynków dokła­
dają starań, aby w ypadły one jaknajłepie.;

fz) Inform acja dla czytelników, intere­
sujących sic m ożliwością odebrania oszczą 
dneśei, złożonych w rosyjsk ich  kasach o* 
szczędności. W  związku z artykułem , :-n- 
łnieszezonym  w „Eypresie Zagłębia1* Ar. 
203 z dnia 28 lipea rb. ot. „Możliwość ode. 
Frania wkładów złożonych w rosyjskich  
kasach oszczędności^, zaw iadam iam y na- 
-szyeh czytelników z terenu Zawiercia o az 
powiatu zawierekiego, że druki na pełno­
m ocnictwa, o których była mowa w wspom  
iiianym  artykule otrzym ać można u jedne 
go z naszych czytelników. « r>‘,ianow ic;c 
p. Szewczyka, zam ieszkałego w Zawier; u 
przy ul. Spacerowej 7 (za stacją kolejową 1

- K om isariat policji w Zawierciu by? 
widownią gorszącej awantury, w yw ołanej 
przez doprowadzonego tam zawodowego  
złodzieja, S tanisław a Piwka (Zawiercie-, 
K opalniana 13). P iw ek doprowadzony do 
kom isariatu pod zarzutem dokonania kra 
dzieży; usiłow ał zdemolować lokal.

Sąd Okręgowy Sosnowcu skazał go  
ma dwa m iesiące aresztu.

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro_ 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w KOMUNALNEJ K A S IE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 

Zawierciu.

N a podstaw ie  danych  izby rzende 
śłniczej w K ielcach, w ładze przem ysłu 
we I  in stan c ji n a  te ren ie  w ojew ódz­
tw a  kieleckiego w ydały  w czasie od I 
stycznia tło 1 lipea rb . 1974 k a r ty  rze 
m ieślnicze.

N ajliczn ie j by ły  reprezen tow ane za 
tvody: szewstwo — 382, k raw iectw o - -  
253, sto larstw o — 200, kow alstw o — 
178, w ędlin iarstw o — 143, ciesielstw o 
— 128, m ularstw o — 120, p iek ars tw o — 
58, cholew karstw o — 56, rzeźnictw o — 
55, -kołodziejsiwo —  48, fry z je rs tw o  
47. szk larstw o — 43, ślusarstw o  — 12 
i pozostał? zawody — 221.

Z pośród  w ydanych 1974 k a r t rze­
m ieślniczych, 304 p rzy p ad a  na w arszla  
ty  uruchom ione w czasie od 1 s tyczn ia  
do 1 lipea rb. N ajw iększa liczba u ru ­
chom ionych w arsztatów  w w/w okresie 
p rzy p ad a  na następu jące  rzem iosła: 
kraw iectw o —- 36, fry z je rs tw o  —- 30, 
w ędlin iarstw o -— 40, szew stw o —  31,

stolarstw o — 29, piekarstw n —  24, ko 
walstwo — 23, ślusarstw o — 15, che* 
lewkarstwo — 12, rzeźnictwo — 11 i 
pozostałe rzemiosła —  48.

N a terenie poszczególnych port ia- 
tów wydano k a rt rzem ieślniczych: w
stopnickiem  -—284, w miechowskiem—- 
229, w kieleckiem—217. w będzińskieni 
— starostw o powiatowe — 147, w iłże- 
ckiem — 140, w olkuskim i — 138, w 
koneckiem — 137, av kozienickiom —  
130, w starostAvie grodzkiem — Sosno 
wiec —  98, av pińezowskim —  75, w sta  
rostAvie grodzkiem — Radom — 66,
w opoczyński'.im — 60, w ezgstoóhow- 
skiem — starostw o powiatow e — 55,
aat jędrzejowskiem  -—  53 i aat pozosta­
łych pcw iatach —  145. —

Powyższe ilości nie obejm ują po u-in 
tów: zawierekiego i starostw a grodz- 
ki; po aa- CzęstochoAAde. które do chwili 
obecnej nie nadesłały danych.

N a p a d  na p o c i ą g
między Będzinem a Dąbrową

N a lin ji kolejow ej R ędzin  — Dą­
brow a ocłkonano zueliAvalej n ap aśc i na 
toAvaroAvy pociąg. Z łoczyńcy w skoczy 
w szy n a  będący av biegu  pociąg, zrzu ­
cili z w agonów  różne toAvarv i poczęli 
je  ładow ać n a  p rzy g o to w an ą fu rm a n ­
kę. RabusiÓAY kolejow ych u ję to .

B yli to m ieszkańcy  B ęd z in a  K a z i­
m ierz  P rzeniosło , la t  21 (K o le jow a 
27), S tan  i vl a aa' R u tkow sk i, la t  31 (ł-g o
0  m m m u ju h —n m

m aja  29), W ład y sław  B an asik , la t  28 
(K saw ero w sk a  22) i W awrzyniec- W ilk 
ła t 38 (O krzei 38).

11' sądzie okręgOAyym av Sosnowcu 
odbyła się przeciAvko nim  rozpraw a. 
Przeniosło, iRutkoAv.ski i B anasik, sp ra  
wcy napadu n a  pociąg, skazani zosta­
li na trzy  m iesiące w ięzienia, woźni- 
ea zaś, W ilk, na miesiąc aresztu.

t-

Zakład a r ty s ty c z n o - rz e ź b ia r s k i  
i kamisn iarsk i

JA N A  ZA GÓRSKIEGO ■ ———■■■■■— ■ — — —
S o s iD w je c ,  u lica  Aleja 8. — T efsfon  1 2 -4 8

W YK O NYW A:
pomniki,  grobowce i wszelkie roboty bu 
dow lane z piaskowca, marmuru i g r a n i ­
tu  oraz sz tu c z n y c h  kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkoAve t. j. schody, Blupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p łyty  
trotuaroAve, postumenty z k rz y ż a m i  że- 
laznemi i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w a ru n k i  płatności.

%j/mq wf^roatjwudfi

'  B Ó L A C H  
'GŁOWY

'STOSUJE SIĘ PROSZKI
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Z Ulic u s  i®
(ol) U znanie *a dobrą gospodarkę w 

poAviecie. N a onegdajszem  posiedzeniu ra ­
dy poAviatowej av O lkuszu kom isja rcAvizyi 
na odczytała spraAvozdanie z w ykona..!a  
budżetu i bilans zam knięcia za r. ItD-t .j, 
poAviatoAvego związku samoiządoAcego.

Budżet w dochodach Avynosił (prełim i- 
noAvano) zł. 686 tys., uzyskano zaś sunie zł. 
792 tys., czyli z nadwyżką zł. 126 tys., «.o 
stanoAvi 119 proc.

W  w ydatkach zwycz. i nadzAvyez. bud­
żet został przekroczony av sum ie zł. 50.87*5, 
lecz w ydatk i te kom isja uznała za kon ie­
czne i uzasadnione, znajdujące av zupełno­
ści pokrycie av dochodach.

Zadłużenie pow. zw. s a m o r z ą d o av pg o av 
roku spraAvozdaAvczym spadło o poAvaznrj, 
sumę przez sp łacenie aviększej pozycji 1. 
zw. d ługów  k ro tk o term in o A v y eh .

W innych działach gospodarczych, jak  
drogoAvym, szp ita łn ictw ie itp. skonstato-i 
wano oszczędną gospodarkę.

Na posiedzeniu w yrażono uznanie i  po- 
dziękow anie przewodniczącem u, p. staroś. 
eie G liszczyńskiem u, za celoAi ą i dobrą go 
spodarkę av pocviecie.

(o!) K to ukradł i d laczego podłożył. O- 
negdajszej nocy n ieznany spraAvca w ta-1 
jemnic-zych okolicznościach skradł pudeł­
ko z biżuterją (broszka, p ierścionek z bry­
lancikiem , m edale złote itp.) z m ieszkania  
lekarza pow iatow ego, d-ra K ieiarskiego. 
Po zam eldowani u o kradzieży na posteru,i 
ku, następnego dnia ktoś pudełko z biżu­
terją podrzucił pod'okno d-ra K ieiar.-kie. 
go w ogrodzie. Dochodzenie w tej ciekawej 
spraw ie prowadzi policja. W artość b iżu ­
terii w ynosiła  zł. 400.

(ol) Dziwne przepisy av ubezpieczałoś.  
Chorzy na zęby, ażeby się  dostać da den­
tystk i ubezpieczała i społecznej w U ii.-zń 
m uszą Aypierw zw racać się do lekarza ubea 
pieczaln i o t. zw. skierow anie. Różnego  
rodzaju trudności i sposób leczenia zębów  
w nbezpieezalni, doprowadziły do tego, że 
m ało kio korzysta z „dobrodziejstw4* den ■ 
tystyc-znych tej in sty tu cji, a naw et sam i 
pęaeown icy nbezpieezalni wolą się leczyć  
pryw atnie. Cóż jednak m ają robić bieda­
cy, których n ie stać na pryw atne leczeni '1 
Przepisy' zm uszające chorego do fa ty g o ­
w ania się do lekarza ty lko  po skierow anie  
do dentystki, u rągają-w szelk iej logice.

SPRAW IEDLIW OŚĆ 
ZW Y C IĘŻA !

Pom im o iż był to  w c z e s n y  p o r a ­
nek, ruch jed n a k  już  d o s tr ze d z  się d a ­
wał;  we d rzw ia c h  domostAv tu  i óav- 
dzie pojaAviali się w ie ś n ia c y ,  p r z y ­
p a tr u ją c  się je j z cickaAuóśeią, co 
.ZAviokszak) p o m ię sz a n ie  i ob a w ę  b ie d ­
nej AcdoAyy.

Zc spuszczonemu oczym a p rz e s tą ­
p iła  p ró g  pierw szego sk lep iku , ja k i 
■spotkała na drodze, prosząc o ta b lic z ­
kę czekolady za  dziesięć centymoAv. 
W łaścicielka tegoż p rz y p a try w a ła  sie 
je j  z baczną u w a g ą ,.jak b y  sobie p rz y ­
pom inając, że ją  już gdzieś w idziała .

Nie, to nie tu te jsza ... to obca! 
— szepnęła.

N astępn ie  Jo a n n a  w stąp iła  da
f i . ,ll'n!’i f d z in Za, CzlGry sous k u P ila hułke clileba. D robne w yda tk i te w y ­
czerp a ły  ^e., fundusz zupełnie, tak , iż 
n ie  więcej j e j m c  pozostało. Z a b ra w ­
szy  szczupłe to  pożyw ienie, sk ie ro ­
w ała  się w stronę lasu, śledzona wciąż 
w zrokiem  ciekaw ych w ieśniaków .

Skoro przybyła na  wzgórze piasz- 
w.) s e, p o k ry te , dzikienri iglastemu 

drzew am i i liscmi na wpół zwiędłem i. 
o iira ś  spał jeszcze. Z n u żen ie ' i n ia

POWIEŚĆ.

zw olna owłaclae zaczęło. Położyw szy 
się obok dziecka, sk o ła tan a  i wyczci* 
p a n a  n a  siłach i duchu, zasnęła.

© * •

, W yobrazić sobie trudno , z jak im  po 
•śpiechem rozbiegają s*ę złe w iadom o­
ści.

W krótce na k ilka  m il w około w ie ­
dziano już o w ypadkach , zaszłych po­
p rzedn ie j nocy, o pożarze fab ry k i 
w A lfontville , o nagłem  zniknięciu  
Jo a n n y  F o r tie r ,  m o rd erstw ie  p an a  
I-abroue i bohatersk ie j śm ierci Jak ó - 
ba G araud , k tó ry  sta ł się o fia rą  w ła s ­
nego pośw ięcenia. S m utne te fa k ty  
służyły  od ra n a  do nocy za niewwczer- 
p an y  tem a t różnorodnym  rozmowom  
w okolicznych Avioskach. Ze w szech 
s tro n  tłum y śp ieszy ły  na m iejsce w y ­
p adku , aby  zobaczyć m in y  i m iejsce 
k a ta s tro fy .

P a n i F ran c iszk a , w łaścic ielka sk le­
pu w M aisons-A lfort, rozpow iadała  
każdem u, iż J o a n n a  ku p o w ała  u n ie j 
Petroleum , ja k ie  posłużyło do podpa-
w Air ^ - n 1' J 1etlna z je.i p rzy jació łek  
w A lfortv ille , k tó re j to opowiadała, 
rzek ła  do m ej:

-—  N ie  w iesz jed n ak że , kum o, b a r­
dzo w ażnej rzeczy.

—  Czegóż ta k ie g o 1? —  sp y ta ła  
F ran c isz k a .

— O to królewski p rokura to r p rzy ­
jeżdża obejrzeć m iejsce zbrodni.

— Cóż zatem ?
— A  więc pow innaś pójść złożyć 

m u zeznanie, gdyż to, coś mówiła 
p rzed  chwilą o tej młodej wdowie, 
może być bardzo ważne.

—  A  któż m i przez ten  czas dop il­
n u je  sklepu? —  sp y ta ła  F ran c isz k a .

■— Ja ... jeś li zechcesz. W  odkryciu  
ta k ie j zbrodni sądow i trzeb a  dopomóc

— Eh! a co to mnie obchodzi? — 
odparła kupcoAva. — J a k  będą m nie 
potrzebowali, to przy jdą tu  sami.

K um oszka, pożegnaw szy p an ią  
F ranc iszkę , udała" się doogą k u  A l- 
f  ortv ille .

B yła to żona m echanika, będącego 
jednym  z najpierw szyeh w  niesieniu 
pomocy i ra tunku . P ragnęła  jaknaj- 
prędzej donieść mężowi posłyszaną 
wiadomość, by tenże zakom unikow ał’ 
ją  corychłej prokuratorOAvi, k tóry , o- 
dehraw szy stosoAvne zawiadomienie 
od kom isarza policji i wydaw szy od­
powiednie rozkazy, bezzwłocznie w raz 
z 'sędzią  śledczym, naczelnikiem  po­
licji. lekarzem  i dwoma agentam i, w y­
jechał do Alfontville.

G dy p rzyby ł, kom isarz  p rzed s taw ił 
m u fa k ta  .zebrane w te j sp raw ie . B a ­
dani b y li: k a s je r  R ieeoux, chłopiec 
do u słu g  D anie l, s ta n g re t  zam ordow a­
nego L ahroue. o raz pew na liczba me- 
ehaników  i robotn ików  fabrycznych . 
Z odbytego pierw szego tego śledztw a

zrodziło  się przypuszczen ie , pew ność 
p raw ie , iż Ayyłączną sp raw czyn i ;i. 
zbrodni je s t  daw m iejsza odźw iferra, 
J o a n n a  F o r tie r .

P oszlak i, sk ierow ane p rzeciw  n iej, 
s tw ie rd za ły  je j  w inę stanow czo, a  u- 
cieczka, p rzed sięw z ię ta  n a ty c h m ia s t 
po sp e łn ien iu  zbrodni, by ła  o sta tn im , 
n a jb a rd z ie j obciążającym  dowodem .

Po ukończenem  zeznaniu , k a s je r  
R icoux  ud ał się z pośpiechem  do C ha­
rcu  ton, skąd  w ysłeł te leg ram  do Sa- 
in t-G ervais , do s io s try  p a n a  Labuoue. 
D epesza ta , mimo sw ej lakoniczności, 
d aw ała  uczuć nieszczęście w całym  
ogrom ie sp ad łe  n a  m ałego L u c jan a , 
sy n a  w łaściciela fab ry k i. W róciw szy  
cło b iu ra  te leg ra fu , R icoux w stąp ił na 
cliAvilę cło siebie, gdzie  zm ieniw szy 
ub ran ie , bez s t r a ty  czasu u d a ł się do 
A lf o rtv ille , o trzym aw szy  zaw iad o m ie­
nie, iż jego  obecność będzie tam  n ie­
zbędnie po trzebną.

K a s je r  by ł m ężczyzną, około la t  
p ięćd z iesią t m ającym ; zdziw aczały , 
n iep rzy stęp n y , podejrz liw y , tru d n y  
do obcow ania z ludźm i. W ogóle n ie  
lub ił nikogo, uczm vajac szczególny 
w s tjp t  do b iednej w dow y F o r tie r . 
T y m  sposobem  zeznanie jego , m im o że 
n a jsu m ien n ie j złożone, m usiało  w y­
w rzeć w pływ  n iek o rz y s tn y  na dalsze  
losy  Jo a n n y . P rzyszed łszy  d« fab ry k i, 
udał  się n iezw łocznie do sędziego śled­
czego.

ci. e n.



Skrzynka do listów
O trzy m aliśm y  poniższy lis t:
W zw iązku  z zam ieszczoną n o ta tk ą  w. 

poczytuem  p iśm ie  W .  P an ó w  z d n ia  20 bm. 
pt. „H otele w Sosnow cu sied lisk am i n ie ­
rządu  i rozp u sty . A resztow an ia  w łaścicieli 
ho te lu  „C entralnego* ' w Sosnowcu*' p ro s i­
my o um ieszczenie n as tęp u jące g o  sp ro s to ­
w ania:

N iep raw d ą  jest, że zo s ta liśm y  z a trzy ­
m ani, n a to m ia s t p ra w d ą  je st, że zo s ta li­
śm y w ezw ani do sędziego śledczego t:a 
p rzesłuchan ie .

N iep ra w d ą  je s t, że z n a jd u je m y  się pod 
dozorem  polic ji, n a to m ia s t p raw d ą  jest, 
że je s te śm y  zupe łn ie  n a  w olnej stop ie.

N iep raw d ą  je s t rów nież, że nasz  ho te l 
je s t s ied lisk iem  rozpusty , n a to m ia s t p raw  
dą jes t, że hotel nasz od 3 la t ' cieszy się 
n iesk az ite ln ą  o p in ją .

D zięk u jąc  zgóry , k re ś lim y  się z wj so . 
kiem  pow ażaniem

B ra c ia  Gtoldfein.
 0 ( ) 0 --------

Z m od ern izow an e sz a c h y
M ało osób zda je  sobie sp raw ę z tego, że 

g ra  w szachy  pochodzi sprzed  k ilk u se t, a 
może n aw e t i k ilk u  ty sięcy  l a t  i  do tych­
czas n ie  zo s ta ła  zm odern izow ana. Otóż 
znany  sz ac h is ta  w ioski, A n d re a  T a r ta r -  
g łion i, postanow i! w prow adzić w te j grze 
pew ne zm iany . Z am ias t 32 f ig u r  i t’4 pól, 
w prow adza T a r ta g lio n i szachow nicę o 100- 
tu  po lach  i 80 , f ig u rach . W spółczesny  
m is trz  p rzek sz ta łc ił s ta ro d a w n e  szachy 
n a  now oczesną g rę  w ojenną. O prócz zna 
a y c h  f ig u r  szachow ych — la u fró w  i wież, 
s to su je  on jeszcze tan k i, sam olo ty  i m io­
tacze m in. t a k  więc pochód fig u ry , ozua 
cza jące j ta n k . lte rn h iie  w y m ia ta  pole, a 
w n a jg ro ź n ie jszy c h  n aw e t s y tu a c . '- -h  m *  
tow ać może g racza sam olo t, idący  w 
rzy s tw ie  dw óch m io taczy  m in.

N ow om odne szachy zn a laz ły  w ielu en ­
tu z jas tó w , n a to m ia s t m is trz e  g ry  szacho­
we, p ro te s tu ją  z p rze jęc iem  przeciw  tem u  
„niepow ażnem u*1 w ynalazkow i i g r a ją  na 
dal s ta rem i f ig u ra m i n a  po lu  daw no p rzy  
ję ty ch  rozm iarów .

Kina „GAS1H0“ ul. Mariacka 1

K o n t y n e n t y  w ę d r u f ą
W  A n g lji p o w sta je  sp e e jlau  efcotisor- 

c ju m  k in e m a to g ra ficzn e  d la  e k sp lo a tac ji 
sy s tem u  T ra n s .L u x , dzięki k tó rem u  m o i 
n a  w yśw ie tlać  f ilm y  p rz y  dziennem  śwjo 
tle . N a czele owego konsorcjum  z n a jd u ją  
się  ta k  'w ybitne osobistości, ja k  lo rd  
B eaverb rook , s ir  W illia m  J u r y  i W ili 
E v an s .

E k sp lo a ta c ja  now ego system u  rozpora 
n ie  się ju ż  w najb liższym  sezonie w sze­
reg u  an g ie lsk ich  k in . N aw iązano  rów ­
nież p e r tra k ta c je  z am ery k ań sk im  kon­
cernem  P a rc y  F e rb e ra .

Kino w łasiły dzień
W  A n g lji p o w sta je  sp ec ja ln e  konsor- 

p ro w a d z a ją  s ta le  w ok reślonych  79. p u n ­
k tach  k u li z ien isk ie j śc isłe  w yliczen ia d łu  
gości, k tó re  m a ją  służyć d la  po tw ierdzę 
n ia  tezy, iż, ląd y  nasze  z n a jd u ją  się w clą 
g łym  ru ch u . O bserw ac je  te  w ykazały  
więc, iż odległość m iędzy W aszyng tonem  
np. a  P a ry że m  pow iększa się s ta le . K on 
ty u eu i am e ry k a ń sk i oddala  się co rok od 
k o n ty n e n tu  eu ro p e jsk ieg o  p ra w ie  o 29 
ce n ty m e tró w .

D oliczen ia p row adzone p rzy  u ty c iu  t. 
zw. zeg ara  kw arcow ego są ta k  ścisłe, iż 
p rzy  ich poiuocy m ożna ok reślić  każdo ra  
zowo z jak ieg o b ąd ź  p u n k tu  d y s ta n s  m ię 
dzy W iedn iem  np  a  H ono lu lu .

N ajp o tęż n ie jszy  d ra m a t re l ig ijn y  o sn u ­
ty  n a  tlę  au ten ty c zn y c h  cudow nych  u- 

zdrow ień  p. t. ,

N o c  c u d ó w
(D R A M A T  w L O U R D ES)

I I  film . A n n a  S ten , b o h a te rk a  film u  
„N a n a11 w now ym  ro sy jsk im  film ie  j,-. t.

O
BRACIA KARAMAZOW
godzin ie 11.30 P o ran ek . 2 film y. 

B ile ty  od 10 g r .

W O L E
Wzdęcie szyji

je s t ch o ro b ą  gruczołów  tarezyko - 
wycb k tó rą  uaieży  zaw czasu le ­
czyć, w przeciw nym  bow iem  r a ­
zie, o d tru w a ją c e  d z ia łan ie  tego wa 
żnego o rg a n u  s łab u je  coraz 
b a rd z ie j, w sku tek  czego m ogą wy 
n ik n ą ć  n iem iłe  ,często n aw et g ro ­
źne kom plikac je .

W iedza le k a rsk a  s tw ie rd z iła  z 
oałą  pew nością, że sole za w ie ra ­

jące  jod  d z ia ła ją  znakom icie p rzy  
I  n a jro z m a itsz y c h  postaciaoh  wo_ 

la . W ie lk a  ilość chorych  p rzy  sto 
sow an iu  naszej bardzo p ro s te j 

D O M O W E J K U R A C JI 
s tw ie rd z iła  szybkie i zarazem  zu 
p e łn ie  n ieszkodliw e u śm ierza jące  
d z ia łan ie  na d o legające  im  bóle. 
K ażdy  c ie rp iący  na_ wolę wzdę­
cie szy ji i ob rzm ien ie  gruczołów , 
niech zażąda nasze j b ro szu rk i, 
k tó rą  p rzesy łam y

zupełn ie  b ezp ła tn ie .
W y s ta rcz y  o d k ry tk a  jrocztowa. 
P A N N G N IA  - A P O T H E K E  

B u d a p est 72. P o s tfach  83. A ht. 
P . 155.

R & iP

1 iłBHHW

O ło  środek do p ra ­
nia, którego używa 
każdo d z i e l n a  g o ­
spodyni, oszczędza
,ęco s w q  bieliznę.

1

Do moczenia bielizny: H  E N  K O , soda do prania i bielenia.

S3 K -m n

PO R T
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

IlliUMB i

15-leci8 istnienia czeladzkiej „Brynicy”
W  d n iu  29 bm. czeladzka „B ryniea* ', 

ja k  to  ju ż  p isa liśm y , obchodzić będzie ju .  
b ileusz 15-lecia sw ego istniienia.

Im p re zy  sportow e z o k az ji ju b ileu sz u  
rozpoczną się ju ż  w c iągu  nadchodzącego  
ty g o d n ia . P ro g ra m  ju b ileu sz u  u s ta lo n y  
zosta ł n as tęp u jąco :

W  d n iu  25 bm. rozpocznie się  tu rn ie j 
ten isow y, k tó reg o  f in a ł n a s tą p i p raw d o ­
podobnie w p ią tek .

W  sobotę 28 bm. o' godz. 14 odbędą się  
zaw ody p iłk a rsk ie  d rużyn  ju n io ró w  B ry - 
n ica — CK S. G godz. 15.30 zaw ody o m i­
strzostw o  rezerw  A k lasy , pom iędzy  C. 
K . S. i B ry n icą .

W  niedzielę , 29 bm. o godz. 8.45 n a s tą ­
p i zb ió rk a  uczestn ików  uroczystośc i w 
p a rk u  m ie jsk im , poc-zem w ym arsz do k o ­

ścio ła n a  nabożeństw o.
P o  nabożeństw ie  zeb ran i p rz u n a sz e ru  

ją  n a  s ta d jo n  m ie jsk i, gdzie liu stą jiią  p r/o  
m ów ien ia , d ek o rac ja  n a js ta rsz y c h  gra_ 
czy k lu b u  i w b ijan ie  p am ią tk o w y ch  gwoź 
dzi.

O godz. 12.45 (odłjąiVfif x -M ^ a r '
sk i pom iędzy  oitlFoyniai Brj-'ftlcy a Air u 
żyńą u rzę d u  Skarbow ego z B ędzina; o go_ 
d:Unie 44-ej s ta rs i  panow ie B ry n icy  — s ta r  
si panow ie CK S. i o godz. 15.30 odbędzie 
się  sp o tk an ie  o ; m istrzostw o  A k la sy  Z a­
g łęb ia : B ryn icb  — CKS.

W p rzerw ie  m eczu odbędzie się bieg 
sz tafetow y.

W ieczorem  w sa li k lu b u  u rzędn ika* ' 
na  S a tu rn ie  odbędzie się  ząbaw a taneczna

O BSA D A  S Ę D Z IO W S K A  NA M EC ZE 
W  Z A G Ł Ę B IU .

M iH rzostw o k lasy  A. B ry n ica  — Za_ 
g łę b ian k a  — sędzia p. S to la rsk i, rezerw y  
sędzia p. M ichalsk i. S o lv ay  — Z ag lęb ia n - 
k a  — sędzia p. M ajeherezyk , reze rw y  sę ­
d z ia  p. W ierzb ick i, P łom ień  — P o lic y jn y
— sędzia p. W osińsk i, rezerw y  p. M olicki, 
U n ja  — H ak o a h  — sędzia p. T rzm ie l A. 
rezerw y  p. Sadow ski, f a r m a c ja  — CKS.
— sędzia p. Muszko w i ez, rezerw y  p. Z ió ł­
kow ski.

M istrzostw o  k la sy  B .; P la c ó w k a  — 
C zarn i — p. K adoszew ski, Zew — B r y g a ­
da — p. T rzm ie l B r., D ąb ro w a — C yklon
— p. B ry ła , S a tu rn  — C ynkow nia — p. 
B essncr, G ołonóg — O rzeł — p. C up iał.

M istrzostw o k lasy  C.: S trze leck i (Ł a­
gisza) — M ais  — p. C ieśla, Jedność  — 
O rzeł — p. W ojnow sk i, V ic to ria  — N ad- 
b ry n ica  — p. D ziub ińsk i, S trze l. KS. (So­
snow iec) — Ząbkow ice — p. N ow ak. G w ia­
zda (Sos.) — T u r  — p. W ieczorek , N o r. 
(l j a  — Zew I I  — p. Ś w iątek , K az im ie rz
— Zw. S trzeleck i (Niwk.a) — p. M orgala , 
M akalu  — ICSM. N iw ka — p. T erclia .

ZA W O D Y  K O L A R S K IE  W  K IE L C A C H

Z arząd  kie leck iego  t-w a cyk listów  o r­
g an izu je  dziś doroczne zaw ody k o la rsk ie  
o n ag ro d ę  p rzech o d n ią  im . S ta n is ła w a  
S ta rk cg o . Zaw ody odbędą się  na tr a s ie  
K iolce — W łoszczow a — K ielce  (400 km.). 
W  b iegu  w ezm ą udzia ł czołowi ko larze  
W arszaw y  i in n y ch  m ia s t P o lsk i.

S ta r t  i m eta  na d ru g im  km . od K ielc 
(szosa C hęcińska) p rzed  ceg ie ln ią  Kozeri. 
bolca. Z b ió rka zaw odników  o godz. 8-ej 
ran o  n a  p la cu  sp o rto w y m  K P W . ul. S o l­
na. S ta r t  o godz. O-ej ran o  n a  czas w dw u 
m in u to w y ch  od stęp ach

K R O N IK A

X T rójm ocz lekko a tle ty czn y  w C zeladzi. 
D ziś o godz. 30 ran o  n a  s tad jo n ie  s jm r'o - 
w ym  w C zeladzi ro ze g ra n y  będzie ciek iwy 
tró jm ecz le k k o a tle ty c zn y  ju n io ró w  p o m ię­
dzy: „Pogonią* ' katow icką , „Stad.jono.ru“ 
Chorzów  i „Sokołem*' czeladzkim . P rz e w i­
dziane są n as tęp u jące  k o n k u ren c je : biegi 
GO, 100. 500, 1500 m tr., sz ta fe ta  4X100 utfr., 
skok w dał i wzwyż, rz u ty  dysk iem  i oszczo 
pesn oraz pchnięcie ku lą .

*9
X P ogoń sk a rży  W arszaw ian k ę  do za ­

rząd u  lig i. W  zw iązku  z zaw odam i W a r .  
szaw ianka  — P ogoń, rozegranem i w dn iu  
8 bm. w W arszaw ie , zarząd  KS. P ogoń  
w ystosow ał p ism o do za rząd u  lig i, w k tó ­
re  m  k o m un iku je , że na sk u tek  n ieprzebia- 
ra ją c e j w środkach  g ry  zaw odników  W a r ­
szaw ianki u leg ło  pow ażnym  kon tuz jom  
trzech  g'raczy P ogon i, a to  M a tja s  TT, 
H a n in  ti Jc rzew sk i. W  szczególności M a . 
t ja s  i Je rzew sk i doznali silnych  kon tu - 
zy j ko lan . H a n iu  zaś w strząsu  m ózgu o 
ra z  u tr a ty  dw uch zębów.

X  K ie łbasa  zdyskw alifikow any . K ie ł­
basa z-ostał przez zarząd  polsk. zw. k<Mnr_ 
sk iego  zd y sk w a lifik o w an y  >za jazdę za 
au tem  podczas pierw szego e tapu  w yścigu  
W arszaw a  — B erlin . Czas d y sk w a lif ik a ­
cji niie zosta ł określony .

na
K R Ó T K O W ID Z

— K a ro ’ku, pow iedz m i, dlaczego 
-wot śp iąc  m asz o k u la ry  n a  oczach?

— A bo widzisz, kochanie, m am  tąk  
k ró tk i wzrok,, że bez oku larów  n ie m ogę 
poznać osób. k tóro  mj. s ią  śn ią .

HALLO -  mm
G waran to wany szybko.schnący
pokost -— 1.70 kg., biel cynkowa 
— 0.75, Ugier Francuski — 0.40, 
Ugier zwyczajny — 0.15, czer­
wień angielska — 0.40, zielona 
farba — 0.50, kreda — 0.05, La­
kier podłogowy — 2.00, biała c- 

malja — 2.00 poleca

„NOWOCZćSNY 
SKŁAD APTECZNY

STAROPOGGŃSKA 2.

v

"M - iM.T
A F - .  *.

S zczo tk i
do z a m ia ta n ia , szorow ania, 
u b rań , obuw ia, rąk , włosów, 

zębów
k o rzy stn ie  zakup isz  ty lko  
w S k ładz ie  F a b r . „A D A 1* 
M odrze jew ska 39 — (Haku 

R ozw oju).

mmmmm
I Z B 2E I 1K S MstSBEEES33EŜ k

A B S O L W E N T  K o n se rw a to riu m  śiąskic-_  
go udzie la  le k c ji m uzyk i specja iuośd  
skrzypce. Z g łoszen ia w to rk i — czw artk i, 
Sosnow iec-Pogoń, ul. R u d n a  1. _______„

Ksedakatyjne Roane Ksrsj 
Handlowe

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sac-zuwska 25, p rz y jm u ją  zap isy
codziennie. N iezam ożnyiu s ty p e n d ia. _
F O R T E P IA N O W E  lekcje  g ry . P o siad a m  
św iadectw a k o n se rw ato riu m . T ow arow a
9-10. T elefon  11-4G.   _____
B E Z P Ł A T N IE  w yucza k ro ju , szycia, m o­
delow an ia  dyp lom ow ana in s tru k to rk a  l  e- 
la g ja  N iem czykow a, Sosnowiec, C lieuurz- 
na 2. O p ła ta  za p rzy rząd y  do k ro ju  r a ta ­
m i. K ończącym  św iadectw a i zn izk i. ,
Ż E Ń S K IE  k u rsy  k ro ju , szycia, m odelow a 
n ia  i b ie liźn iarsl wa N ata l j i  S ly jm łkow - 
sk ie j w Sosnowcu, P iłsu d sk ieg o  14 p rz y j­
m u je  zapisy . P rz y jez d n y m  75 proc. z n iż ­
k i. O p la ta  r a tam i. B iednym  u l g i .  _
K O N C E S JO N O W A N E ’ k u rsy  k ro ju , szy- 

N.cia, m odelow ania F lo re n ty n y  S ty p u łk o w - 
sk ie j. Sosnowiec, P iłsu d sk ieg o  ?>z. Z ap isy  
uczenie codzicnrlie. P rz y jez d n y m  zniżki 
kolejow e 75 proc. K ończącym  św iadectw a
p r a wne. _________  _____
K R Ó J, szycie, m odelow anie K oncesjono ­
w ane k u rsy  Z aborow skiej. K ró j now ocze­
sn y  A kadem ii P a ry sk ie j .  K ończącym  świa 
dectw a p raw ne, d la  p rzy jezdnych  z n iz k i .  

i Sosnowiec., P iłsu d sk ieg o  18.
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HURT. DETAL. K U P N O

SŁOJE DO KONSERWOWANIA 
OWOCÓW MARKI „IRENA.1

H. A I T H A N
Sosnow iec, Dekierta 14.

poleca Sz. Klijenteli porcelan jwe 
serwisy stołowe, do biate.i i czarnej 
kawy fabryki Gische, szlifowane ser 
wisy stołowe 25 szt. „Hortensja*4 zl.

13.— Największy wybór kompletów 
do owoców, kompotu, likieru i róż­
nych wyrobów ze szkia i porceiany 
po cenach' konkurencyjnych.

fA 8 B .C H C M .-M R M .„eP .S O W A L S K l''W A H 5 ?Z V i«

PO SAD Y? PRACE

POTRZEBNY czeladnik stolarski na ro­
boty fornierowane Dziewicza 1. Zgloszc-nia 
w poniedziałek.
POSZUKUJE sii; inteligentnej osoby w; 
średnim wieku, władającej niemieckim, 
która zajmie sic wychowaniem dwo :ga 
dzieci i nadzorem gospodarstwa domowe­
go. Zgłoszenia „Expres Zagłębia’1. Sosno 
wiec pod „W ychowawczyni4*. 
POTRZEBNY energiczny obsługujący do 
itaeji benzynowej za kaucją Zgłaszać 
się Mościckiego 26
POTRZEBNY chłopiec ua praktykę do 
lakładu tapieerskiego Sosnowiec, Nowopo
gońska li). ___
KUCHARKA do domu prywatnego, oraz 
służąca potrzebne od zaraz. Zgłoszenia 
Kawiarnia „Rex“ (biuro) Sosnowiec. 
POTRZEBNY stolarz podręczny. Sosno­
wiec. Stolecka 12 „Drzeworyt44'.

konieczne. Mil;a 5 m. 4.

Li

DO sprzedania dom oficyna z ogrodem 
bardzo tanio. Wiadomość: Gmina Zagó_
r ze. Józefów, ul. Józefowska 54. 
SPRZEDAM tatiio dwa domy oficynę. 
Gmina Zagórze. Józef ów, Główna 64. 
WALC® nowoczesne zbudowane 700X300 
i turbina na 15 koni/nie drogo sic-sprzeda 
Wiadomość: Będzin, Płac. 3-go M aja 9.
Białoczer-kowski. 
SPRZEDAM tamo

Piaski.
dwoje schodów 
Nowopogońskabryrn sianie

goda. _ ___
KUŹNIA i warsztat ślusarski 
nią Czeladź, Starobogueka ltia

do­
da

do s,;i zeda 
Jan  Łata.

SKLEP spożywczy sprzedam tamo po­
wód wyjazd. Modrze.iów, Rynek II, Gem 
bicki.
DOM jednopiętrowy z placem w dobrym 
punkcie w Będzinie wiaz z wolnym skle­
pem i dwoma przyległymi pokojami do 
sprzedanjia. Wiadomość fil ja  „Expresu* 
Będzin dla ,.M4‘.
KUPIE gospodarstwo do 10 mórg ziemi z

isprzetiawey, proszę
„Exprs

zgła 
u Za

zabudowaniem, 
szać adresy do adm inistracji 
głębia*4 pod „Pampoi'i‘‘.
SPRZEDAM harmonje ręczną trzechrzą. 
dową Leonarda. Sosnowiec, Feliksa Per 
la  Nr. 3, dawniej Konstantynów. St. 
Gawor.

POTRZEBNA kobieta bezdzietna wiek 
średni do samotnego z dzieckiem w elia- 
ngktevzerigpsiBbdyni do wszystkiego. YVi.a- 
df-ai.oww.adiniiiiHti'ac.ia.
PCKOJOYVA poszukiwana od zaraz. So­
snowiec. Piłsudskiego 2 m. 5 II piętro. 
POTRZEBNY uczeń do składu aptcczne- 
go. Sosnowiec, Staropogońska 2. 
POTRZEBNA sł użąca uczciwa czysta z 
gotowaniem 2 osoby dziecko. Świadectwa 
konieczne. Mila 5 m. 4.
KAPELMISTRZ Tlypl omowany, grijiący 
na wszystkich instrumentach, może pro­
wadzić orkiestrę dętą. smyczkową, sym­
foniczną oraz chór męski żeński, miesza­
ny, poszukuje posady. Wiadomość „Ex­
pres Zagłębia** Zawiercie. Bolesław7 Zając.
PU 1R ŻERNA zdolna prasowaczka do 
pralni chemicznej. Tatarska. Będzińska 1. 
FL 1RźźEBNA inteligentniejsza dziewezy 
na do pięcioletniego dziecka, pomocy do­
mowej. Świadectwa służby konieozne. — 
Modrzejowska 18 m. 9.
POTRZEBNA dziewczynka do posługi za
naukę do szkoły kroju. Piłsudskiego 18.
i 0 1 RŻEBNY zaraz czeladnik krawiecki 
na. duże sztuki. Zgłoszenia do administra 
cii pod „Olkusz*4.
POTRZEBNA służąca uczciwą czysta z 
gotowaniem 2 osoby dziecko. Świadectwa

WAPNO

r,

budowlane, I-go gatunku, wysokoproeen - 
towe, palone w piecach kręgowych. Wą. 
pienniki , Bryniea*4, Czeladź, telefo,j 20. 
ŻELAZO UŻYTKOWE oraz szyny budo­
wlane i wąskotorowe poleca H. Pfeffe 
Będzin, Kościuszki 3(1 (obok poczty). 
MASZYNA do pisania firm y „Mercedes4* 
okazyjnie do sprzedania oraz móloDykl 
„Harlej Da w id sou1 z przyczepką 1,10 cm. 
Wiadomość Sosnowiec, ul. Czysta 7. Wł, 
Niepoń. ~
S ING ER A maszyny no szycia oraz spe­
cjalne mereżkarki, plisówki okrętki dzi ir 
karki okazyjnie sprzedaję „Secondhand- 
machine** Katowice, Gliwiek* 24a.
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T P O W N i
KRĘGOWEJ

SOSNOWIEC - Plk«jUDSkl£GG *1 8

BECZKI dębowe na kapustę do sprzeua- 
nia. Pabiska. Nr. 3 Zemla.________■
SPRZEDAŻ kamienic, folwarków, mły­
nów, dworów, gospodarstw ro’nych mniej 
szych od. 6000 zł. wzwyż, oraz placów i dom 
ków mniejszych od 5000. Sosnowiec, Moś­
cickiego 12 (przy Stowarzyszeń i u Właśc. 
Nieruchcmośei).
RA UJ O APARAT 4.1ampowy no woczesuy 
sieciowy tanio sprzedam. Sosnowiec, Swo­
bodna 20.__
PLAC 40—fur prętów kupię w Sosnowcu, 
najchętniej na Pogoni. Oferty z ceną do 
Rkpsresu pc-d „Plac 40‘*.
EILEGANCKI kredens r  ó wni eż fo r lepi a 11 
sprzedam za bezcen. Wiadomość: filja  
„Expresu*4 Będzin.
PIEC wapienny Józefa Palusińskiego So­
snowiec — środula, Prusa nr. 8 ,poleca wa 
pno wysoko - procentowe z pieca Hoffma- 
nowskiego, jak również mial i wapno la ­
sowane z dostawą i na miejscu. Ceny 
konkurencyjne. Telefon nr. 12-67. 
PAMIĘTAJ, że. najtaniej kupisz a rty k u ­
ły apteczne., kosmetyczne, fryzjerskie ty l­
ko w składzie aptecznym Dancygiera Pę- 
dżin, Małachowskiego 34. Poleca gwaran- 
t o wane prezerwatywy od 30 groszy. 
MOTOCYKL „ArjeP* 550 kubików w do­
brym stanie sprzedam. Zagórze, Kośęiel- 
na 34.
MA SZYNĘ do pisania sprzedam za 75 zło­
tych. Będzin, telefon 76.______■
SPRZEDAM sklep z towarem lub bez. 
Wiadomość „Expres Zagłębia4* Sosnowiec. 
BUDKĘ - sklep z urządzeniem sprzedam 
Pogoń, Czeladzka 31. Andrzejewski.

Cze-
Srur rycynowy

poleca Skład apteczny Rozentlum a
ładź. Rynek 13. __ ________ _____
SPRZEDAM j w óz. Sosnowiec, ul. Okrzei
Nr. 2. Wilczyński._______ ;______ _________
DO sprzedania dom trzy ubikacje bardzo
tanio. Dąbrowa, ul. Zagórska 21._________
PLAC 30 prętów,.piach i radjo trzech lam 
po we najnowszej konstrukcji, sprzedam.
Gołonóg - Pogorja, Rusek W acław._____
MOTOCYKL 350 kb. jak nowy okazyj­
nie do sprzedania. Wiadomość filja  ,® x . 
presu“ Będzin. __
KUPIMY tanio palniki 
wiertarkę, szrupstaki.
„Expres“. Sosnowiec. _______
KU PIĘ wirówkę używaną 600 litrów , Al­
fa - Law al4*. Wiadomość „Eypres4* Dą­
browa.

do szwejsowania, 
Adresy składać

&U ŁKGYY SKI feZ-MUL zgubił dowód oso 
bisty, wydany przez gminę Koniecpol, 
kartę rejestracyjną wojskową, wydaną 
w Sosnowcu i fotografję.

MATRYMONIALNE
STARSZY wdowiec, bezdzietny, piekarz, 
szuka żony do la t 40 z małym kapitałem  
do interesu. Oferty składać do „Łspresu-’* 
pod „Piekarz4** .______
CHCESZ szybko i dobrze wyjść ząmąz 
lub się ożenić, napisz „Expres44 Dąbrowa 
pod „Pryw atny Swat“.

Otomany P„„  _______
tapczany, materace, kozetki, ceny niskie, krótki czas. Sosnowiec, Targowa 10. Te­

rn,
Ondulacja trwała

Elektryczna od 6 zł. Okazja na

W arunki
Tomczyk.

dogodne. Sosnowiec, 1 M aja 14, lef. 0-11. S'ztern.

BECZKĘ, wóz parokonny w dobrym sta- 
uje do sprzedania. Środula, Konopnicka 16 
POWÓZ w dobrym stanie sprzedam. Dą­
browa, Kr. Jadw igi 27.

PANA, który 19 września 
przez pomyłkę zabrał teczkę 
ną z cukierni Piekarskiego, 
Modrzejowska 25, upraszam

(czwartek) 
moją skóyza 

Sosnowiec, 
o łaskawy

Wanny
zwrot za wynagrodzeniem. Znajdujące s:ę 

'.w teczce, dokumenty nie przedstawia.ią 
dla osób drugich żadnej wartości. Telefon 
4-49. Sosnow.ec.

Sosnowice,kupię używane, emaljowane.
Grochowa 15. Grzybowski. __  ______
K U PIĘ  tremo albo toaletę używane. Waa
domość w a d m i n i s t r a c j i .  s_ ’
BUDKA z urządzeniem, towarem, do sprze 
dania okazyjnie. Wiadomość w admini­
stracji. ____ ______
HARM ONJE stoliczkowe pjanowe, chro­
matyczne, dwurzędówki, nowe, używane, 
głosy, narożniki, alt, puzon, klarnet, sprze 
daje, reperuje. Sosnowiec, 1 Maja 13, R ut­
kowski.
SPRZEDAM lub zamienię na rower w ar­
sztat stolarski. Sosnowiec. W ronia 4.

13. Felczer

Wielki wybór kozetek, 
j konstrukcji, 1
Ceny konkurencyjne.

apęza-:
otoman nowej konstrukcji, oraz \ i h

lub zamienię 
ski. Sosnowiec.

HARMONJA pedałowa w bardzo dobrym 
stanie- zl. 156. Sosnowica Modrzejowska 
39. Skleił rowerów.

z g u b i o n e
¥  D O K U M EN TY

JAKÓB HERSZ BRYN zgubił dowód oso­
bisty wydany przez m agistrat m. Będzina.

POKÓJ, umeblowany do wynajęcia dla 
Pani ślub Pana, Bracka 5 a. -
SKLEP z towarem i mieszkaniem do wy 
najęcia. Sosnowice. Rybna 5.
MIESZKANIA: 5—3—2 pokojowe do v y  
najęcia z wygodami. Wiadomość. Gen. 
Bema 4 — u dozorcy.
DWA pokoje z kuchnią z, wygodami dj 
wynajęcia. Sosnowiec, Rybna 9.
DO wynajęcia trzy pokoje z kuchnią z wy­
godami na ulicy Reymonta. Wiadomość 
ni. Orla 4 Klimkiewiczowi!.
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Wiado- 
i u o ś ć  Sosnowiec. Leszno 6-a.
POKÓJ umeblowany do wynajęcia Sosno­
wiec, P iłsudskiego 64 m. 11.
DO wynajęcia mieszkadie na Ksawerze 
wiadomość Będzin, 'Sobieskiego 13, Ci 
szek.
POKÓJ umeblowany parter “oddzielne, 
wejście do wynajęcia obok Seminarjum, 
legionów 16. ,T. Zarzecki.

HUMOR

- - Ufy.

— Uważaj, Helenko!
—  Nie bój się, mamusia, ja mu nie /lego nie zrobię...

Szpitala skórnego św. Łazarza w Warsza 
wie II. Rudziński przyjm uje od 18 — 2lł 
Dąbrowa Górn., uł. Koścuszki nr. 2, 
PAROWA ondulacja najnowszym apara­
tem Paro - Lux — 5 złotych. Sosnowiec,
uł. Sie'eeka 8. B. Janowski._______
TAPICERSKI zakład Sosnowiec, Modrzę 
jowska 7 
nów
sny wyrób siatek.
W arunki dogodne.   _
ZŁOTO w ustach szpeci. Korony poree'a- 
nowe, wkładki porcelanowe, protezy ora- 
litowe w gabinecie lekarsko - dentystycz­
nym Z. Frenkiel, Będzin uł. K ołłątaja 34. 
DYPLOMOWANA kosmetyczka Ewa 
Hamburgerowa „KALOTECHNIKA** S’ł  
s no wiec, Pliłsudskiego 12, tel. 11-45. Ra­
cjonalne leczenie i pielęgnacja eery. Usu 
wanie wągrów, zmarszczek. Maseczki bal 
samiezne, upiększające. Trwale przyciem 
nianie brwi i r?;ęs, systemem paryskim. 
POTRZEBNY zegarmistrz, tamże w ynaj­
mę pokój umeblowany, frontowy nadający 
się na biuro. Sprzedam harmonję dwótli- 
rzędową 12 basów. Dąbrowa, Sobieskiego
8, Teiier.____________  ________ _____
POSZUKUJE się koncesji na skład wódek 
w Dąbrowie. Wiadomcióó „Eypres 4 Dąbro­
w a ^  _ ' ___________ __
PANOW IE szukając gospodyń do prowa-. 
dzenia domu napiszą ..Expres** Dąbrowa,
„Pryw atny sw at4*. _  ■' ____
IS B. M. zgubiono złotą bi oszkę z ziclonem 
oczkiem. Łaskawego znalazcę uprasza się 
o zwrot zn wynagrodzeniem. Dąbrowa. Le_ 
gjonów 89- sldep p. -Wrony J . Nowahównn. 
PODZIĘKOWANIE. Zn wyleczenie mniie 
z ciężkiej choroby składam dr. Kołakow­
skiemu serdeczne Bóg zapłać. Stanisława 
Marzec, Dąbrowa.
FORTEPIANY, pianina 
od nawlia solidnie, tanio, 
montowska 14. YVilczak. _
ZA długi żony B arbary z Miłków ni' od­
powiadam i płacić nie będę. Roman Friiez
Ost 1'ogórska 4. Sosnowice.  '• •
BIURO pisania podań', przepisywania ma 
szynowe Karola Stankiewicza, czynne co­
dziennie, Halo Rozwoju.

stroi, reperuje, 
Sosnowiec. Kii-

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warszawie S d. Akc.
T \ Y-r n -n * . ■■■    ■— i...___ _______Wydnwf-a Helena Monsiorsba.

Urnk. „Expres Zaziębia** Sosnowiec, Teatralna 1, Redaktor odp. Tadensz Lipski.


